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wie głosu. Japonia może tak dalece wyzyskać 
Proklamacy u. rosyjska. swują przewagę morską, zanim Rosya skoncen- 
Kraków, 19 lutego. truje swoje siły w Mandzarji, że sprawi jej 
Dotychezksowy przebieg wojny w zestawie- | potem nieobliczalne niespodzianki. 
nin z urzędowym komunikatem rosyjskim, wy-, Organizacya liczebnie najsilniejszej w Euro- 
danym wczoraj w Petersburgu, daje wiolce pie armii rosyjskiej okazała się przestarzałą, 
znamienny obraz niewygodnej sytnacyj, jakn binrokratyzm paraliżuje rachy strategiczne woj 
wytworzyła się obecnie dla urzędowej Rosvi. ska, mobilizacya prowadzona jest w sposób 
Z poia walki dochodzą, niemal codziennie, same prymitywny, jak «a dawnych” dobrych czesów 
niepomyślne dla oręża rosyjskiego wieści Ja-' wojny z Turcya, kiedy to Rosya przez cały 
pońska marynarka sieje formalne zniszczenie, rok urzifggała koncentracyę vad Donajem -— 
jest panią morza. Wiadomośc: o klęskach nie Wreszcie kolej syberyjska traci dwio trzecie 
mogły minąć bez fatalnego wrażenia, zwłeszcza części swej warte ści w praktyce stratogioznej, — 
w wielkich oguiskach miejskich. Aby wyprze- a jakie jeszcze wykaże luki i niedomagania, 
dzić zwątpienie i akcyę stronnictw rewolncyj- | dowiemy Rie wkrótce. 
nych, nażył rząd rosyjski ich własnej broni: | Jednem słemem, ogłoszona wczoraj w Peters-, 
publicznych manifestacyj. Robiony, policyjny burgu proklamacya urzędowa potwierdza jady- 
entuzyazm nie osiągnął jednak skutku, znać |nie to. co. po paru pierwszych starciach, 
było na nim szwy policyjne, i dał sposobność uchodziło już za rzecz pewną, że wojna z z Je- 
de urządzania wielce niepożądanych kontrmani |ponią zaskoczyła Rosyę znienacka i nie- 
festacyj. Mosiało najwidoczniej wytwarzać się przygotowaną dożadnej wogóle po- 
duszne powietrze w samej stolicy imperyum |ważniejszej akcyi orężnej. Bogdaj, 
rosyjskiego, kiedy rząd nie ograniczył się do |czy Świadomość, że armia rosyjska wymaga 
manifestacyi „tłłmów*, do pokazywania cara | gruntownej reorganizacyi w duchu nowożytnej 
za lustrowemi szybami „pałacu zimowego i wy-j techniki wojskowej i postępu, nie była właśnie 
syłania go na pożegnanie pułków syberyjskich, powodem owego pokojowego usposobienia cara 
lecz uznał za stosowne wydać pewien rodzaj | Mikołaja, Jak ów lis bez ogona, co innym tę 
proklamacji, mającej ułagodzić wzburzone nmy- | ozdobę lisiego korpusu obrzydzał, przywdzie- 
P wał car Mikołaj -wohec Europy powłóczyste 
562 istotnegu powodu nie wydauwanoby w Ro-|szaty kapiana pokoju, a pckrywając niemi nie- 
syi tego rodzaju „komunikatów* — a tem mniej domagania swojego instrumentu wojennego, po- 
takiego, jak ostatni, zamieszczony wczoraj a|lecał wszystkim pokojowy sposób załatwiania 
nas w dziale telegramów. Rząd rosyjski tłoma- | spraw spornych. Nie przeszkadzało to Rosyi 
czy się tntaj formaluie i uniewinaia się pabli- |kroczyć dalej drogą ekspanzywnej polityki, 
cznie, dla czego armia rosyjska ponosi jednę | zagarniać olbrzymie obszary w Azyi; ona 
klęskę po Ćrngiej. Motywa, obliczone n» amy-, chciała być przy tem wszystkiem zabezp'eczo- 
sły płyttie i niekrytyczne, na pierwszy plan |ną przed... wojną z zewnątrz. 
wysuwają argumeni, że car, jako zwulennik| Jest nadzieja, że wojna z Japonią zdema- 
pukcju, nie mógł po prostu liczyć się z ewen- | «kuja tą szalbierczą politykę, a niedołęstwo i 
tualnością wojny, zwłaszcza z wypowiedzeniem | korupcyę czynowniczej administracyi państwa 
jej przez tak maleńkie puństewko, jak Japonia.|w pełnem Świetla przedstawią wypadki, 
Car i teraz jest przeciwny niepotrzebnemu „roz- | których dzisiaj przewidzieć nawet nie podo- 
lewowi krwi“, jakkolwiek uznaje potrzobę da- | bna. 
nia DaQczki Japonii za jej „zdradziecki napad*.| Proklamacya ostatnia wydaje sią nam takźe 
W jaki sposób ma być ukaraną Japonia b.z | zapowiedzią wcale niedwuznaczią, źe czynow- 
rozlewu krwi, — pozostaje nierozwiązaną za- | nictwo rosyjskie, ezując chwiejący się pod je- 
gadką. Cała proklamacyn wysila się jedpak na |go nogami grunt, chwyci się z rozpaczy syste- 
wytłomaczene, że na zwycięstwa oręża rosyj-|mu okłamywania własnych poddanych fałszy- 
skiego długo i cierpliwie czekać na-|wemi wiadomościami z terena wojny i wprowa- 
ieży, gdyż do operacyj na lądzie jeszcze da-| dzi w tym celu zaostrzoną cenzurę dziennikar: 
leko, a właśnie tutaj, nie na morzu, będą Ja-|ską. Na tę okoliczność zawczasn zwracamy 
pończycy za swoja zuchwalstwo przykładnie uwagę czytelników, którzy wiadomości ze źró- 
ukarani. | deł rosyjskich z pewną dozą krytycyzmu przyj- 
Arg mentacys zaist "reaalis mabrza, — wy-| mawęź powinni 
wołaną chyba panicznym strachem przed wy- 
buchem jkwnego niezadowolenia w kraju, a mo- 
26 nawet rewolucyjnego ruchu, służyć maza- 
razem za plaster gojący dla.. giełdy, zdener- 
wowanej ciągłemi wieściami o klęskach Rosyi 
na morzu. Indów słowiańskich, wyjątkowe wobec wojny 
Pokazuje się tedy dowodnie, z jską lekko- rosyjsko- -japońskiej stanowisko. Podczas gdy 
myślnością prowadziła Rosyą swoją zaborczą |my nie mamy najmniejszego powodu spieszyć 
politykę na dalekim wschodzie. Ufała ona do |z gratulacyami dla oręża naszych  ciemięży- 
tego stopnia w swoją powagę. w rozgłos swej |cieli to wszystkie inne ludy słowiańskie wy- 
niezwyciężónej i potężnej armii. że nie przy- |przedzają się w objawach sympatyi dla boga- 
puszczała nawet. aby znaleźć się mogło pań: |tego wujaszka, którego wielkości i potęgi nie 
stwo, któreby jej wypowiedziało wojnę, zamiast | chciała uznać Japonia. Z Czech posypały się 
drżeć na samą myśl. że Rosya uczynić to mo- |telegramy gratulacyjne — nawet praska Rada | 
że wobec niego. Rosya zabrała olbrzymi kraj | miejska zaświeciła zachęcajątym rzad. 
w Azyi, nie zabezpieczywszy sobie jego posia- | Stanowiska naszego, którego tutaj nanowo m 
dania od strony morza zarówno, jak od strony |tywować nie chcemy, nie mogą zrozamióć s) 
lądu. Dzisej nkazuje się ten błąd w całej |sofilizmam przepojeni Czesi, Słowieńcy, Chor- 
pełni i pomścić się może okropnie. Ostatnia |waci, Serbowie.. Dzienniki ich, streszczając 


My i oni. 


Prasa polska zajęła, wśród całej drażyny 


| 


proklnmncys tak rzecz stawia, jak gdyby Ro. głosy prasy polskiej, wyrażają zdziwienie, że 
sya zrezygnowała zupełnie z poważniejszej ak- | wobec Rosyi tak oziębie się zachowujemy. 


cyi pa morzu, a rozstrzygnięcia szukała jedy- | Zdaje się, że na punkcie rusofilizmu nie przyj- 
nie na lądzie. Byłby to plan bardzo dowcipny, | dzie już między nami do porozumienia. 


gdyby strona przeciwna nie miała w tej spra- 


Jówej Glada. 


Oporni. 


Powieść współczesna. 


i» Cigg dalszy). 
— Zajęta przy gospodarstwie. 
— Ej nie, nciekła od uas, boi się nas, tak 


| 
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Słowieńcy nie przerazili się bynajmniej pier- 


-— Ej, zważcie dobrze. 


NOWA 


Kraków, Sobota 20 Lutego 1904. 


— REFORMA 


wszemi wiadomościami v zwycięstwie Japoń- 
czyków. Oni ufają i wierzą „w wojenue szczę: 
ście rosyjskiego oręża”. To zaufanie podtrzy- 
muje i upewnia w umysłach słowieńskich trye- 
styńska „Edinost“ (Jedność). Według niej, Ro- 
sya zwyciężyć masi, bo ma 9 milonów żołnie- 
rzy, którzy swą siłę "poł: azali za Napoleona I (!), 
pod Sebastopolem i na Bałkanie. Nadto dyplo- 
macyż rosyjska jest dzisiaj pierwszą na globie 
ziewskim, jest „niódościgniouą*. A co jeszcze! 
Napoleon miał powiedzieć: „Qu rouges, on Rus 
ses!“ Ponieważ Świat nie moża być „ezarwo 
nym“, więc musi być rosyjskim. I dla- 
tegu Francya, 
| stynktem politycznym , stoi przy Rosyi. 
Innym razen takie rozuwow anie." 
cna kosztuje miesięcznie 50 milionów. Czyni 
to 20/, bnudżeta rosyjskiego, a 200/, japońskie- 
go. Rosy zatem wytrzyma dłużej. Japonia ma 
ledwie siódmą część armii rosfjskiej, kraj to 
50 razy umiejszy, uiz obszar imperyum car- 
skiego. Rosya zwyciężyć mazi. 

W tej pewności zwycięstwa słowiańskiego 
uderza „Edinost“ ua nieprzyjaciół Rosyi, sieją 
cych wieści o zwycięstwach japońskich i dziwi 
się, jak może „Cywilizowana, konstytncy; na 
Europa sympatyzować z rozbójaikamı“ (Japoń- 
czykami). Młodzież południowo-słowiańska wzięła 
czynny udział w wyrażeniu życzeń, przesłanych 
przeż czeską młodzież społeczeństwa rosyjskie- 
mu. 

Prasa chorwacka jest o wiele rozważniejszą 
od siowieńskiej w objawiania nazbyt gorących 
sympatyj. lm dalej na wschód, tem sympatye 
silniejsze. Serbowie i Bułęarzy łączą z wojną 
na dalekim wschodzie i jej wynikiem także 
epilog wrzenia na Bałkanie. W Belgradzie pod- 
niecoene umysły. Powszechna panuje obawa, Ża 
Anstrya rozpucznie w Macedonii akcyę, inte- 
resom Serbii przeciwną. To też urzędowy dzien- 
nik „Samouprava“ śla życzenia szczęścia urę- 
żuej Rosyi i wzywa Serbię da modłów za po- 
myślność cara. Obywatele stolicy serbskiej ze- 
brali podpisy na depeszę do władcy północy. 
Metropolita Inocenty nakazał publiczna, bła- 
galne modły. To samo usposobienie panuje i 
w Bułgaryi. Na wiadomość o powodzeniu Ja- 
pończyków Rada miejska w Sofii wezwała lu- 
dność ua oficyalne nabożeństwo. Synod buł- 
garski polecił odprawiać modły w całym kraju, 
celem nproszania powodzenia dla oręża słowiań - 
skiego 

Pasa bułgarska głosi, że. wraz z wynikiem 
wojny wschodniej zajść tig F Butgaryi wa 
żne wypadki. Echem, zdaje się, tych zapowie- 
dzi była obiegająca przed tygodniem na Bał- 
kanie głucha wieść, że ks. Fordynandowi grozi 
los jago poprzeduika, gdyż, jak mówiono. mię- 
dzy obecnem stronnictwem rządzącem w Buł- 
garyi, a wojskową partyą królobójców w Ser- 
bii, przyszło do porozumienia, którego celem 
jest pozbycie się Koburgów z Bałgaryi. 

Na półwyspie Bałkańskim wszystko jest mo- 
żliwe. 


Kurespondwicya „Nowej Reiormy”. 


Poznań, 18 lutego. 


(Wojna na wschodzie Azyi a Prusacy. — Polemika o 

pasze stanowisko — Niendane zamachy. — Ziemia i 
anki. — Posłowie redautorzy. — Poseł Korfanty. — 
Proces „Wórnośląsaka*. -- Redaktor Siemianowski). 
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Wojna wschodnio-azyatycka oddziaływa tak- 
ż8 Da naszą Stosunki. -—— Niemcy tutejsi zajęli 
wobec uiej stanowisko wyczekujące i niechę- 


— Jaki tam czort? — spytał głuchym gło- 


— Poszedł precz z moim rozkazem — krzy- | sem. 


ikna} na kozaka, a gdy ten zniknął — a wy, 


podporuczniku, mie mieszajcie się do moich 
rozporządzeń, ja tu dowodzę, nie wy. Rozu- 
miecie? 
— Tak jest, panie poruczniku. 
— A gdzie madame wasza córka? 


— Zaraz przyjdzie. 


— To i dobrze, siadajcie, madame. a wino 


przyprowadzę piaszynę — wstał i szedł ku |jest u was? 


drzwiom saloniku. 


— Zaraz: każę przynieść — wstała z krze- 


— Panie, ja sama ją zawołam — mówiła, | sła. 


stając w drzwiach. 
Nie wierzę wam. wy chytry naród. obie 
uciekniecie. 
— Ale wierz mi pan. że przyjdziemy. 
Mikołaju Gawryłowiczn. miejcież pomiar-, 
kowanie. 


o R Zostańcie, madame, jak przyjdzie córka, 
i wy wyjdziecie — rozkazał 

Sam usiadł ciężko na krześle. napił się wody, 
| zapalił papierosa. 

— Aleksy Kiryłowiczu, ot. ciekawa rzecz, 
|czy Bezuch i Bałyk doszukali się buantowni- 


-- Dorak! —- spojrzał na niego z pogardą — | ków? 


4y nio znasz Polek, obieca wszystko, póki ją 
trzymasz, a tylko puścisz, już ucieknie, o chy- 
tre są... Puśćcie mnie madame, bo będzie nie- 
szczęście — zawołał gniewny. 

W tej chwili wszedł kozak i wyprostowawszy 
sie, mówił głośno: 

— Melduię pokornie, wasza błagorodje. 

— Có? tam? — spytał, podchodząc do ko- 
zaka. 

— Melduję pokornie, że przyjechał naczelnik 
straży ziemskiej i czeka na wasze błagorodje. 

— Powiedz mn, że ja się teraz bawię i prze- 
nocuję tn we dworze, niech czeka w lesie, albo 
tu przyjedzie... Wy, madame, pozwolicie, co? 
Dobrze. 

— Ej Mikołaju Gawryłowiczu — upomniał 
podporucznik — zawsze to naczelnik. 

— Hii, czort z nim. 

— Ale on ma wyższy czyn. 

— Cywilny czyn — zaśmiał sie drwiąco — 
a ja komendernję pół sotnią. 


— Hm.. gdyby znaleźli, byłby już raport. 
Prawda... I czego ten naczelnik strażni- 
ków przyjechał? Jak otoczyliśmy przestępeów, 
wpędzili w matnię, vn chca nam ich zabrać 
i potem dostać order. Ach, jaki to padlec! 

— Ee, nie pozwolimy na to. 

— Głowę mu rozbiję, a nie dam — zawołał, 
uderzając pięścią w Stół. 

Dokończył herbaty, zapałł znów papierosa. 

— Madame, a waszej córki niema? 

— Zaraz przyjdzie. 

— Ależ to żarty, a ze mną, madame, źle 
żartować.. idę po nią — porwał się z krzesła 
i zanim zdążyła, nacisnął klamkę. 

Drzwi były na klucz zamkn'ęte. — Spojrzał 
wściekły na gospodynię i zawołał: 

— Wszystkie drzwi wywalę, dom przewrócę, 
ale ona musi tu przyjść — i począł szarpać 
klamką. 

Wiem wszedł kozak. 

— Meldnję pokornie, wasze kłagorodie. 


-— Rozkaz — i wyjął kopertę. 

-—- Dawaj durniu. 

Szybko rozerwał kopertę i czytał. Stopniowe 
wzburzona twarz przybrała swój zwykły wy- 
raz, spochmurniał, szarpnął wąs i rozkazał: 

— Wracaj, konie trzymać w gotowości — 
a do towarzysza -— wiesz, Aleksy Kiryłowi- 
czu, nowa ekspedycya. Pisze mi nasz essouła, 
abyśmy wracali, zostawiwszy straż w razie po- 
trzeby, bo idziemy. i 

— A gdzie? — zdziwił się. 

— Hm.. może polskie powstanie... może na 
Austryaków pójdziemy... O. już późno — spoj- 
rzał na skłaniające się słońce i przystąpiwszy 
do drzwi od przedpokoju: „służanka”, ko- 
nie nasze! 

Obciągnął mundur, poszukał furażerki i zbli- 
żywszy się do gospodyni: 

-— Dziękuję wam ol serca, madame, za do- 
bre słowo, za posiłek i gościnność waszą, Daj 
Boże się odsłażyć i przyjąć was u siebie. By- 
wajcie zdrowi, madame, i wasza córka, ot żal, 


(że nie mogę jej pożegnać, „sławna z niej kra- 


sawica”. 

Wyciągnął rękę, a gospodyni podała swoją 
pospiesznie, uradowana pozbyciem się gościa. 

— I ja, madame, składam wam dzięki za 
miłą gościnę. Pewno zobaczymy się wkrótce, 
z wielką moją radością, bo wieś aż trzęsie się 
od przestępców. Zatem do miłego widzenia, ma- 
dame. 

Obaj skłoniłi się, wskoczyli na konie i do- 
brym kłusem ruszyli do lasu. 

Zaledwie wjechali pomiędzy drzewa, gdy zo- 
baczyli bryczką, a na niej naczelnika straży 
ziemskiej. 

Poskoczył ku niemu porucznik, który miał 
czas wytrzeęźwić się, i zawołał tonem serde- 
sanym: 


i uaWakiiejszo żywiśły* za) 
średnie i ubolewają bardzo nad tą polemiką, 
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Neleżytość nalety zaprróć nadsyłać przekazem POCZTOWYM. 


tnie tylko zdradzają się z właściwemi swemi 
uczaciami i-życzeniami. To jedno atoli już 
jest widocznem, że pragnęliby oni trudne po- 
łożenie Rosyi wyzyskać jak najbardziej na 
swoją korzyść. Nie ulega wątpliwości, że kłę- 
ska Rosyi bardzo byłaby im pożądaną; przy- 
puszczėją bowiem, że w takim razie Eonstela- 
cyn w koncerrie mocarstw zupełnieby się zmie- 
mia, a Rzesza niemiecka bardziej jeszcze wy- 
sauęłaby się na czoło Europy. Mimo to sfery 
rządowe czynią wszystko, co tylko możliwe. 
aby pozyskać wzzlędy i zaufanie Rosyi, i w 
tym kierunku wpływają także na prasę. Do- 


| 


psychologicznie wiedziona in-| myślać się można. że głównym motywem te; 
To |tattyki jest wzgląd na sprawę polska. Niamcy 
takže dowód, że Rosjanie naszą zwyciężyć. | obawiają 


a się, aby Rosya po eweniualuym po- | 


Wojna obe-|gromie nie zmieniła swego postępowania wo- 


bec Polaków, z góry więc starają się dziś za 

pewnić sobie pewien wpływ na jej następną 
politykę i niczego też nie pragnęliby tak go- 
rąco, jak nierozważnych jakich porywów prze- 

ciwko Rosyi w Królestwie. Znając dobrze pod- 
stępny charakter polityki pruskiej, nie możemy 
się tu oprzeć obawie, iż Prusy w danym razie 
same pokuszą się o wywołanie antirosyjskich 
objawów w zaborze rosyjskim. i to sposobem, 
jaki u nas w r. 1863 praktykował z wiedzą 
Bismarcka osławiony Baerensprung. 

I ta obawa głównie stała się przyczyną za- 
ciętej polityki, jaka wywiązała się dziś w pra- 
sie maszej. Dwa tutejsze organa wszechpolskią 
zaraz na wiadomość o wojnie pospieszyły wy- 
razić gorącą sympatyę dla Japonii i nienawiść 
do Royi. Buch rasofilski, który jeszcza przed 
kilku laty był nun nas dość silnym, zmalał 
wprawdzie w ostatmm czasie wskutek rządów 
Czertkowa i bolesnych wieści, nadchodzących 
codziennie z Królestwa. Mimo to -wobec tych 
manifestacyj znaczna część prasy zadrżała 
wprost z trwogi. 1 dziś na całej linii toczy 
się zacięta waika o to, jakie stanowisko zająć 
powinniśmy wobec tej wojny. 

Pisma ugodowe żądają przestrzegania Jak- 
najściślejszej neutralności naszych uczuć, a 
w gruncie rzeczy, ze względów utylitarnych, 
z obawy przed dalszym wzrostem potęgi i wpły- 
wów Prus, pragnęłyby narzncić społeczeństwn 
vaszemn stanowisko przychylne Rosyi. Organa 
wszechpolskie nazywają to znów zdradą sta- 
uowiska narodowego. Walka o to przybiera 
charakter coraz bardziej namiętny ku wiel- 
kiemu zadowolenin Prnsaków, którzy przyglą- 
dają jej się z uwagą, łowiąc zręcznie każde 
nieopatrzna słówko z tei lub owej strony. — 


mrj? 
samy * 


; 


na razie bezcelową i zupełnie zbyteczną. Jeśli 
komu, to nam w tym wypadku zalecałoby się 
stosować najzupełniej do przysłowia, które za 
cnotę nad cnotami uważa — „trzymać język 
za zębami“. 

Mamy przecież dużo innych spraw, które nas 
bezpośrednio bliżej obchodzą, mż ta wojna. 
Ucisk ze strony niemieckiej potęguje się z dnia 
na dzień. Zapowiedziane nowe ciosy nie spa- 
dły wprawdzie jeszcze na mas w formie już 
zredagowanych ustaw, ale długo na nie nie 
będzie trzeba czekać. Na razie tę mamy po- 


stanowie Fa NA. 


atak na nasze banki i spółki z gruntu się nie 
udał Znana z wyjątkowej aczciwości „Koeln. 
Volkszeitnug* stwierdza dowodami, że zamach 
ten nietylko nie osłabił, ale wzmocnił potskia 
instytucye finansowe, gdyż dziś i ci Polacy, 
którzy jeszcze lukowali swoje kapitały w nie- 
mieckich bankach, przenoszą je do polskich. 
Nie tryamfujmy jednakże zbyt wcześnie gdyż 
nie wiemy, ce nas jeszcze czeka, 

W naszych kołach poselskich mają obecnie 
głos — trzej posłowie redaktorzy: Brejski, 
Kulerski i Korfanty. Przemawiają oni 
przy każdej sposobności, « przemawiają w spo- 
sób, z którego społeczeństwo nasze może być 
zadowolone. Co się tyczy posła Korfantego, 
to uderza on wprawdzie jeszcze zbyt często 
w ton nie bardzo parlamentarny, o co ostro 
zaczepia go prasa ugodawa. — Dziś już atoli 
przewidzieć można, że wyrobi on się na cięte- 
go parlamentarzystę a dzięki swej znajomości 
stosunków w kopalniach górnośląskich stać się 
może dla rządu padne bardzo miewygod- 
nym. 

Pisma, które on _iedagowet, zanim został po- 
siem, „Górnuślązakowi*, grozi jak wiadomo, 
wielki proces polityczny, wytoczony mu przez 
kardynała Koppa i kilkadziesięcin księży gór- 
nośląskich o rzekomą obrazę i oczernianie ich 
działalności. Obrazy tej dopatrzył sią ksiądz 
Kopp w artykule, w którym twierdzono, że ża- 
den z młodych księży górnośląskich nie otrzy- 
ma probostwa, dopóki nie zda egzaminu z swej 
„pruskiej prawowierności* i dopóki nie przy- 
rzecze solennie, że będzie popierał germaniza- 
cyę, dalej że na konferencyach /dziekańskich 
zajmowano się więcej polityką, niż sprawami 
kościeinemi. Termin tego procesu naznaczony 
już był na piątek, lecz odroczono go ina czas 
dłuższy na wniosek oskarżonych redaktorów, 
którzy zamierzają przeprowadzić dowód praw- 
dy. Jako świadkowie mają być przesłnchani 
także ks. Kopp i jego najbliżsi doradcy, oraz 
niektórzy posłowie centrowi. Obrony oskarżo- 
nych redaktorów . podjął się na ich życzenie 

podobno adwokat dr Lenzmann z Dortmun- 

a jeden z tek nielicznych niemieckich posłów, 
którzy zajmują w sprawach polskich stanowi- 
sko bezstronne a uchodzi za jednego z najlep- 
szych obrońców w Niemczech. 

Bronił on jak wiadomo, także oskarżonych 
członków komitetu wrześnieńskiego i je- 
go to jest głównie zasługa, iż proces ów skot- 
czył się dla nich pomyślnie. Was to zdziwi za- 
pewna, że w takich procesach porion się u 

as teraz obronę Niemcom, niest 

liśmv s.ę cwiejaćuokrotnie, że najið "naw 
obrońca polski» jest zupełnie bozsilaymi wobec 
pruskich trybunałów. 

Skazany va półroczną karę więzienia, wy- 
dawca i redaktor „Głosu śląskiego*, p. Józef 
Siemianowski powołany został do więzie- 
nia dla odbycia kary. Jest to cios ciężki dla 
niego i jego pisma, które wybitne stanowisko 
zajmuje w prasie górnośląskiej. 


Ile w tem prawdy? 


Jakkolwiek ogólnie już niemal. liczono się 


ciechę, że wszelkie dotychczasowe chybiały | 
celu i nie przynosiły Niemcom spodziewanych | 2 możliwością wojny a nawet po części uwa- 
korzyści. Wiadomość kilku dzienników niewie- żano ją za nieuniknioną, był nagły jej wy- 
ckich, że Polacy. mimo bojkotu i komisyi ko buch dia wszystkich niemal. wielką nmiespo- 


Jonizacy jnej, zdcłali odzyskać z rąk niemieckich  dzianką. Tłomaczono go sobie rozmaitemi przy- 


około 8 kwadratowych mil ziemi, czyli 40.000 
| hektarów, wywołała wśród publiczaości nig- 
mieckiej przykre rozczarowanie, które zapewne. 
znajdzie wyraz w Sejmie przy obradach nad ` 
sprawozdaniem komisyi kolonizacyjnej. 


— Witajcie, witajcie, Foma Aleksandrowicz, 
„ot Bpieszyłem do was. 

— Bez tych bałamuctw — odparł surowo. 

— Ej, Foma Aleksandrowicz, czy wy ua se- 
ryo braliście moje słowa? Człowiek zdrożony. 
napiłem się cokolwiek i naplotłem, Bóg wie co. 
czyż wam to dziwne? 

— Zawsze jednak przez kozaka taka odpo- 
wiedź —- mówił miększym głosem. 


cie, nie pamiętam. Darujcie mi, Foma Aleksan: 
drowicz. 


— Hm.. ja to rozumiem, więc niech już bę- 
dzie, ale na drugi raz uważajcie, z kim macie 
do czynienia. 

— Klnę się Bogiem, że po pijanemu, a świad- | 
kiem podporucznik. 

To prawda rzetelna, — potwierdził. 

— I gdzie byliście? — spytał siedząc na 
bryczce. 

— U jakiejś wdowy, we dworze. 

— Ho. ho. ona nie byle jaka, — mówił na- 


ba... ale Zwielewicz zmarły zaplątał się W pro- 
pagandę, oszedł w roty aresztauckie, majątek 
zmarnował się, syn zginął, i została jej jedy-, 
naczka. 

— Toż zaraz spostrzegłem, że z niej dama. 
prawie generałowa. 

— Teraz kuso koło niej, ale to familia... 
piliście u niej ? 

— Dała traktament. jakżeż odmówić? 

— Hm.. to prawda. 

— No, pania naczelniku wróćcie z nami. 
otrzymałem rozkaz. 

— Wiem o nim, — i kazał konie nawrócić 
do lasu. 

— Już? — zdziwił się porneznik. 

— Pisał essauła do mnie, abym waszych ko- 
maków zastąpił strażnikami. 


I wy 


Także 


— No, jak pijany, tak pijany, głowę utnij-, 


czelnik, — trzy wsie mieli, dwór, powozy, służ | 


czynami, z których za najwiarygodniejszą u- 
chodziła dotychczas, że Japonii sprzykrzyły 
sią nareszcie bezowocne układy, — że nie spo- 
dziewała się z nich rezultatu pomyślnego, a 
nie chciała czekać, aż się Rosya zapełnie przy- 


— Tak? Na, jak rozkaz, to rozkaz. My za- 
pędziliśmy, a wy ich dostaniecie. 
— To jeszcze pytanie, — powiedział naczei- 


nik, — wątpię czy są oni w Zaczarowanem 


Błocie, pewno się wymknęli bokiem, bo to chy- 
try uaród. 

— Zaraz się dowiemy, — rzekł porucznik. 

Wysłachawszy służbowego -yr chorążego 
spytał: 

— Bezuch i Bałyk są? 

— Nie wrócili 

— Qt zapędzili się wraże syny! 

I po chwili namysłu: 

— Zostanie tu ośmiu ludzi z podoticerem, 

'towarzyszów nie można samych zostawić w bło- 
|cie.. rozporządźcie, reszta w drogę. 


— Dobrze, że wy Mikołaju Gawryłowiczu 
ohm zostawiacie, mogę wziąć ze sobą do Cio- 
| sny, — przemówił naczelnik. — więcej Stra- 
| żników. 


— A czy Foma Aleksandrowicz do Ciosny ? 
— Jadę na śledztwo.. to wieś bardzo nie- 


| bezpieczna. 
— Wiem coś o tem. — przemówił porų- 
cznik. — ukrywali przestępców. 


— Słyszałem o tem od batiuszki, — po- 
Świerdził naczelnik, gładząc szpakowste wąsy. 
— Tak bywajcie zdrowi Foma Aileksandro- 
wiczu, a pamiętajcie o moich kozakach, mogą 
umrzeć z głodu w tym przeklętym krajn. 
— Nie niepokójcie się Mikołaju Gawryłowi- 
czu. DA Diczem im nie zabraknie... Ciosoa za- 
można, uśmiechnął się... — Do widzenia mi- 


| łego! 


— Żegnajcie i do widzenia! 

Wkrótce rozległ się tętent oddalających się 
kozaków, którzy w marszu zaśpiewali jękliwie: 
„Hej nad Donem, nad mar, 

Kosaki stoją, kara konie poją...“ 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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gotuje do wojny. Obecnie znajdujemy w wy- 
danym świeżo styczniowym numerze ezasopi- 
sma „Asien* rewelacye, pochodzące od rzeko- 
mo wysoko postawionej osobistości, które no- 
we zupełnie światło rzucają na nagłe zerwa- 
nie układów; pytanie tylko, czy i o ile praw- 
dziwe? Owa wysoko postawiona osobistość 
tak przedstawia bezpośrednią przyczynę woj- 
ny: 

„Przypominam, że nawet kanclerz Rzeszy 
niemieckiej hr. Bnelow jeszcze w sobotę 
przed ową feralną niedzielą nie wierzył w mo- 
żliwość wojny i że sam car tegoż dnia po- 
wiedział do w. księcia Mikołaja: „Wszystko 
jeszcze dobrze się ułoży, Japonia się uspokoi, 
a ja, jak zacząłem pokojowo moje panowanie, 
tak też w pokoju dotrwam do końca*. Odpo- 
wiedź rosyjska na notę japońską znajdowała 
się rzeczywiście już dnia 4 b. m. w ręku ad- 
mirała Aleksiejewa w Porcie Artura. Równo- 
cześnie doniesiono mu, że rząd pragnałby je- 
szcze dokonać w niej pewnej zmiany i zapy- 
tano, czy mozna ze względu na to wstrzymać 
ją jeszcze o jeden dzień? Aleksiejew zatele- 
grafował o tem zaraz posłowi rosyjskiemu w 
Tokio, Rosenowi, i odwrotnie otrzymał od- 
powiedź, że on, poseł, bierze na siebie gwa 
rancyę, iż jednodniowa zwłoka nie wywoła nie 
pożądanych następstw. 

„W tymaamym dniu, z czwartku Ra piątek. 
odbyło się w Tokio posiedzenie Rady gnbine- 
towe,. Japoński prezydent gabinetu, udając się 
na to posiedzenie, sam pedobno jeszcze nie 
przewidywał, że musi przyjść do wojny. 
Treść odpowiedzi rosyjskiej była mu jnż zna- 
na, a temsamem wiedział, że po jej urzędowem 
doręczeniu tradno będzie znaleść jeszcze po- 
wód do wojny (?) Tymczasem na posiedzeniu 
gabinetn dowiedziano się, że jeśli wojna 
natychmiast nie będzie wypowie- 
dziana, wybuchnie w Japonii rewo 
lucya. Poseł bar. Rosen, usłyszawszy, że ua 
posiedzeniu panuje usposobienie wojownicze, 
zatelegrafował natychmiast do Aleksiejewa o 
odwrotne zakomanikowanie odpowiedzi rosyj- 
skiej. Lecz tę właśnie depeszę, a nie, jak pier- 
wotnie twierdzono, notę rosyjską, przejęli 
Japończycy. Powzięta wówczas uchwała, 
dotycząca bezzwłocznego zerwania układów, 
była miespodzianką nawet dla całej d yp lo- 
macyi japońskiej. Aż do tej chwili bo- 
wiem gabinet japoński starał się usilnie utrzy- 
mać pokój. I tem się iłomaczy, że na odby- 
tym jeszcze w sobotę dnia 6 b. m. wieczorem 
balu dworskim w Petersburgu. car w niezwy- 
kły sposób odznaczał posła japońskiego. Car 
dowiedział się o uchwale, powziętej w Tokio, 
o godzinie 2 w nocy, równocześnie zakomani- 
kowano ją posłowi niemieckiemu. Była ona nie- 
apodzianką również dla angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, lorda Landadowna. Po- 
prosił on do siebie zaraz posła japońskiego i 
i robił ma wyrzaty, że nie poradzono się przed- 
tem Anglii, jako sprzymierzeńca, lecz posta- 
wiono ją nagle wobec „fait accompli“. Lecz 
poseł był tak samo zdumiony, jak minister. — 
Bo nie gabinet japoński rozmyślnie dążył do 
wojny, lecz żądał jej gwałtownie „furror belli- 
eus“ naroda japońskiego". 

Tyle owa „wysoko postawiona osobistość*, 
Rowelacye jej brzmią bardzo zajmująco; mo- 


iwość, że zgadzają się z prawdą, nie jest 
„iz: w furmie. w jaką on ie ceał, 
aprawiajź jeduakże wrażenie. jakoby głównie 
miały na celu uniewinnienie niektórych 
dyplomatów europejskich, iż nie wiedzieli, na 
co się w Azyi zanosi, a obok tego wytłoma- 
czenie dziwnej „nieopatrzności* Rosyi. 


f Bronisław Szwarce. 


W uaopełolenia naszego wezorajszego wspomnie- 
nia e amarłym onegdaj wa Lwowie zasłużonym bo- 
jowniku sa sprawę narodową, notujemy jeszcze ns- 
stiępujące szczegóły s jego życia, 

8. p. Bronisław Sawarce był jednym a najwy: 
bitniejssych typów polakiego patryoty-konspiratora, 
jakiego wydała epoka powstania 1863 roka. Całe 
życie jego, którego niemsłą część, bo 27 lat, prze- 
pędził w najsroższych więzieniach rosyjskich, było 
jednom pasmem najszlachetniejszych asiłowań i po- 
rywów, amiersających do waiki a najazdem, do ba- 
dzenia świadomości w masach lndowych, krzewie- 
nia idei wolności i niepodlsgłości. 

8. p. Bronisław Sswarce urodził się w r. 1834 
w Lochrist w Bretonii, gdzie ojciec jego, b. patron 
trybunału mazowieckiego, po upadka powstania li- 
stopadowego, internowany sosta? przea Francyę, 
jako jeden s najniebespiecaniejszych rewolacyoni- 
stów polskiej emigracy. W r. 1844 prseniósł się 
á. p. Bronisław Sswarce wras m rodsicami do Pa- 
ryża, tam jako student francuskiego pensyonata 
prywatnego pobierał dalsze wyksatałcenie. W roko 
1848 gorąca krew rewolucyjna, odziedziczona po 
ojcu, wygnała csternastolotniego wyrostka na bary- 
kady. S. p. Bronisław Szwarze biegł w czasie lu- 
towej rewolueyj wras a ludem paryskim, s nim 
rasem stawa? na barykadach I a nim wrezzcie do- 
tarł aż do wnętrza Talllerów. W kilka dol pó- 
żniej, dnia 24 lutego, stracił ojca. W r. 1852 u- 
kończył se stopniem licencyata azkołę średnią, w 
r. 1855 centralną szkołę iożynierską (Esole gene: 
rale) w Paryżu z dyplomem lażynierskim, poczem 
przeniósł się do Wiednia, gdzie jako inżynier sa- 
trudniony był przes dwa lata przy budowle nowych 
linij kolejowych. Miał samiar przenieść się do Pe- 
tersburga, również w charakterze inżyniera kole: 
jowego. Rząd jednak rosyjski odmówił ma zatwier- 
dsenia pasaportu, tak, że tylko dzięki przyradkowi 
otrzymał á. p. Bronisław Sswarce w r. 1859 po- 
awolenie na pobyt w Warszawie. W r. 1860 sa- 
trudniony był on prsy budowie linii kolejowej w 
Białymstoku. Obok prac zawodowych nie szniedby- 
wał é. p. Sswarce konspiracyj polltycsnych, które, 
po wypadkach lutowych w Warszawie, objęły ge- 
stą siecią eały kraj. Wróciwszy do Białegostoku, 
rospoczął wydawnictwo tajnego pisma w jęsyka 
białoruskim p, t. „Chutorka (gewęda) staroho die- 
da“. Zwrócił tem na siebie podejrzenie rządu ro- 
syjsklego tak, że musia? uciekać do Wsrszawy. 
Tam wpadł w wir przedpowstańczych agitacyj i 
odrazu wstąpił do komitetu centralnego, który nle- 
zależnie od organizacyi Mierosławczyków, stanowił 
wówczas rząd narodowy. Z początkiem roku 1862 
stanął á. p. Szwarce rasem s Agatonem Gillerem, 
Władysławem Koskowskim, Daniłowskim, Jaroała- 
wem Dąbrowskim, Werniekim i Witołdem Marczew- 
ekim na czele komitetu centralnego i mimo smian, 
jakie w komitecie w ciągu roku sassły, pozostał 
w nim aż do końca. Z początkiem grudnia bawił 
6. p. Szwarce w Krakowie, gdzie wspólnie a Lo- 


dwikiem Kabalą przeprowadził organizacyę Galicyi 
ua wypadek powstania. W toku tych robót został 
naglo najniespodziewaniej aresztowany w Warssa- 
wis 22 grudnia 1863 r. 

Moskwa nie domyślała się początkowo, kim był 
więsień, tembardsiej, że odmawiał on wszelkich 
wyjaśnień, wiedsąc, że w rasie stwierdzenia tożsa- 
mości osoby, esekała go śmierć, gdyż raąd rosyjski 
nałożył był dawno cenę na jego głowę. W takiej 
sytaseyi dowiedalał się á. p. Bronisław Szwaree 
w cytadeli o wybucha powstania. Sledatwo zakoń- 
esyło się dnis 13 maja 1863 skasaniem Sawarcego 
na śmierć przez powieszenie, Jkazańea przeniesiono 
do osobnej celi i kazano mu się przygotować na 
szabienicę. Prsygotowania trwały całs dwa tygo- 
dnie. Codslennie odwiedzał go pastor Dūbi (6. p. 
Sswarce był bowiem protestantem Falwinem) I co- 
dsiennie dysponował go na śmierć, która mimo to 
nie nadehodziła. 

Ostatecznie osnajmiono ma, że sosta? „ułaska 
wiony*. i skazany na całe życie do robót w kopal- 
niach nerczyńskich. Stało sią to na skutok inter- 
wencyi rządu francuskiego, króry upomniał się o 
swego poddanego. Dnfa 13 czerwca wywieziono go 
na Petereburg, Moskwę, Niżny Nowgorod do Per- 
my. Z Permy transport poszedł dalej, a ś. p. Sawar- 
eegn nagle swr(sono s drogi bez podania bliższych 
powodów napowrót do Petersburga i 6 lipca 1863 
osadzono go w twierday Sslysselbarga nad Ładogą. 
Tutaj w supełnie cdosobnionej celi, jako więzień 
szczególnie „niebezpiecany*, siedział p. Sawarce 
pełnych lat siedm, aż wresacia w r. 1870, ae wsglę 
dów na zdrowie podupadłe, przeniesiono go do Tar- 
kestanu. 

Opia swojego więzienia w Szalysselburgu i usiło- 
wania ncieczki opisał p. Sswarae dokładnie w wy 
danej prod kilka laty książce p. t. „Sledm lat 
w Salyssolbarga“. Opis to przerażający ponurą gro 
są | nlewysłowionemi mękami. Towarzysze więsienia 
s cel sąsiednich dostawali pomieszania smyałów, a 
Sswarce wytrwał | doczekał się chwili, kiedy sam 
teąd rosyjski przeniósł go na dalekie, choć nie 
mniej straszne, wygnanie. Obawiają» wią jednak 
ucineski, przeniesione niebawem ś. p. Sswarcego do 
Tomska. Mimo tyla doświadczeń nie aresygnował 
on jednak u nadziei wywołania jakiegoś racho 
abrojnego a praynajmniej neiecski. 

Za adział w tajnej organizacyi t sw. „Narodnej 
woli*, 6. p. Szwarea dostał się wras s innymi do 
więsienia, a po odwiedzenia kary, zesłany został 
w r. 1884 do Irkocka, a stamtąd w drodze admi- 
nistracyjnej zsyłki do Tanki. W r. 1890 wydalony 
został wreszcie s granic Rosyi. W lipca 1891 wy: 
jechał a Tunki, w marcu 1893 przybył do Krako- 
wa, gdzia wszedł w skład redakcyi „Nowej Re- 
formy*, a następnie otrzymał skromną posadę u- 
rsędnika w biarze solnem Wydziała krajowego we 
Lwowie. Ta spędsił ostatnie lata Życia, cieaząe się 
ogólną sympatyą dla swoich saczerae demokraty- 
esnych i postępowych sasad, jak nie mniej ujma- 
jącej słodyczy, która go w stosunkach s ludźmi 
sawsze cechowała. 

W ostatnich caasach strsszna choroba raks po- 
waliła tę żelazną natorę. Po kilkumiesięcznej eho- 
robie rosstał się á. p. Sawarce w dnia 17 bm. 
s docsesnym żywotem, oseroeając troje nieletnich 
dzieci. Cześć pamięci jednego s najlepszych synów 
Ojezysny! 


Kronika. 
` ranów, 15 iulego. 

Wręczenie medalu Slenkłewiczowi. Jak de- 
nleśliśmy wcaoraj, przybyła do Krakowa depntacya 
miasta Lwowa, złożona s presydonta M ała chow- 
skiego, wiceprezydenta Ciuchelńskiego i 
posła Głąbińskiego, celem wręczenia bawiące- 
mu w naszem mieście Henrykowi Sienkiewiczowi, 
medalu honorowego obywatelstwa miasta Lwowa. 
Depntacya stswiła się o godzinie 4 po południu 
w hotelu Saskim, gdzie Sienklewica zamieszkał. 

Prezydent Małachowski, stanąwszy wras 
a deputacyą przed znakomitym pisarzem, zabrał | 
głos i ananaczył , żo Rada miasta Lwowa na snak | 
cuci I hołda sa szsłagi wobec narodu, achwsliła , 
Mu nadać medal honorowego obywatelstwa. Prezy- | 
dent zaznaczył, jakiem źródłem otachy i siły ną | 
dzieła Sienkiewiesa dla narodu całego, w najcięż- 
ssych chwilach jego dsalejów. Lwów tem goręcej 
odesawa cześć dla wielkiego pissraa, Że potężnem 
piórem skreślił wielkie chwile u dziejów miasta: 
ślubów Jana Kasimiersa , obrony przed Chmielni- 
ckim. Preosydent sakończył wyrażeniom żalu, że 
zdrowie nie pozwoliło Sienkiewiegowi odwiedzić 
Lwowa teras, | prosił gorąco, aby ta chwila uro- 
czysta dla miasta nadeszła później. 

Prezydent Małachowski wręczył następnie Sten- 
klewicsowi tekst uchwały Rady m. Lwowa wras 
s motywami, a następnie w szkatułce ze starego 
mahonia wielki medal! słoty, artystycznie wykonany. 
Na jednej jego stronie widnieje napis: „Henrykowi 
Sienkiewiczowi — obywatelstwe honorowe miasto 
Lwów. 30 - VI > 1902“. U dołu zaś herb miasta 
Lwowa. Z dragiej strony: widok ratasza', kościoła 
Bernardynów i kopca Unli Lubelskiej. Na tle ich 
postać Sławy u podniesioną ręką, trzymającą ga 
łąską lauru. 

Sienkiewics odpowiedział: „Z wielką rado- 
ścią i wsruszeniem przyjmuję ten wysoki dowód 
usnania dla mojej pracy. Powiedzieć, żem na nie- 
go sasłnżył, byłoby samochwalstwem; powiedzieć, 
żem nie nasłażył , byłoby krytyką Waszego posta- 
nowiania, Wobec tego wolą o tem nie nie mówić 
| ograniczyć sią tylko na serdecznem podziękowa- 
nla senatowi miejskiema , Wam, czaclgodnl panow ie 
deputaci, panu prezydentowi I mieszkańcom sławne- 
go miasta, za ten zaszeayt, jaki mnie dsiś spotyka. 

Lwów, którego przeszłość jest tak świetną, który 
słożył tyle dowodów miłości, męstwa, wytrwania i 
poświęcenia, może prawo swego obywatelstwa przy- 
snać tylko człowiekowi, którego działalność ożywia- 
ły i ożywisją zawsze równe waszym obywatelskie 
ucancia | równy waszemu patryotygam. I to wła- 
śnie jest saraaem  Rajzaszczytniejszym dowodem 
uznania, jaki pracewnika na niwie społecsnej spo- 
tkać może. 

Dzięki Wan, panowie, żeście cheleli te moje u- 
csncia ocenić, albowiem istotnie dążenia nasze i cel 
nasz jest wspólny, a celem tym wytężona praca 
na wszelkich polach; celem tym przeważuy współ- 
udsiał w cywilisacyjnych zadaniach ludzkości; po- 
stęp, który się nie daje nikomu uprzedzić; miłość 
do kraju, wiara we własne siły 1 nadzieja lepszej 
przyszłości. W imię tych dążeń i tych uczuć, dzię- 
koję Wam raz jeszcze, panowie, | proszę, abyście 
owe wyrazy caci Í podsięki powtórsyli Radsie miej- 
wklej 1 wssystkim mieszkańcom Lwowa*. 

Wybór prezesa Rady powiatowej w Krako- 
wie, w miejsce p. Paszkowskiego. który, objąwszy 
stanowisko dyrektora Towarsystwa wsaj. ubezpie- 
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czeń, godność tę ułożył, odbędsie się na posiedze- siedząco, co należy do bardzo rzadkich wypadków 
niu wydzłała we czwartek 30 b. m. o godzinie 10 | w postępowania sądowem. 


— 


praed południem. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenia wydslała historycano filezoficznego odbędzie 
się w poniedziałek 22 b. m. o godz. 6 wieczorem. 
Porządek dzienny: Cał. Fr. Piekosiński: „Kilk» szeze- 
gółów do blstoryi zagospodarowania Polski w wie- 
ku XV“, Czł. K. Potkański: „Ze stadyów nad osa- 
dnictwem polskiem w wlekach średnich: Puszcza ra- 
domska“. Sekretarz przedstawi referat dra Bujaka: 
„Typy układu gruntowego w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim“. 


Powszechne wykłady uniwersyteckio. Dnia 
21 b. m. tj. w najbliżaaą niedzielę nastąpi rospo- 
częcie III cykiun powszechnych wykładów uniwer- 
syteckich w Krakowie. Cykl ten będzie ałożony a 
32 wykładów, których wygłossenia podjęło się kil- 
konastu wybitnych prelegentów, w części należą- 
cych do grona profesorów i docentów nuiwersytetu 
Jagiell., w cręści uproszonych s posa tego grona. 
Mają mianowicie wykładać na przemiany z pośród 
csłonków uniwersytetu: dr Stefan Horoszkiewicz, 
prof. dr Karoi Klecki, docent dr Stanisław Kutrze- 
ba, prof. dr Józef Milewski, prof, dr Kazimierz 
Morawski, doe. dr Stanisław Tołłoczko i prof. dr 
Leon Wachbols, a nadto z poss uniwersytetu: dr 
Francissak Bujak, prof. dr Franciszek Bylicki, p. 
Roman Dmowski, prof. dr Konstanty Górski, dr 
Antoni Mazsanowski i dr Lacyan Rydel. 

Spółcześnie, począwszy od 28 latego, przez cały 
przeciąg miesiąca marca, będzie instytucya powszech- 
nych wykładów uniwersyteckich czynna także na 
prowineyi, a mianowicie na razie w pięciu miej- 
scowościach: w Bochni, Tarnowie, Nowym 
Sączu, Krośnie i Jaśle. Dla każdego s tych 
mlast przygotował zarząd cykl, złożony s pięcia 
wykładów, która mają się odbywać co uiedzieli (28 
lutego, 6, 13, 20 I 27 marca) Wesmą w tych wy- 
kładach ndsiał prelegeaci s Krakowa, a należący 
także w przeważnej części do grona profesorów i 
dorentów nniw. Jagiell. 

U pseudonim autorski. Znana ua niwie powie- 
ściowej autorka, nkrywająca się pod pseudonimem 
„Juliusza Piaseckiego“, prosi nas o zaznaczenie, 
że zapowiedziana praes teatr ludowy sstuka p. t. 
„Chaim Krakower* J. Piaseckiego, nie jest utwo- 
rem jej pióra. 


Akademicki oddział „Sokoła“. Jniro w sobotę 
o godzinie 8 wiecaór odbędzie się w sali „Sokoła“ 
trzeci odesyt na temat: „Genesa Elerunków polity- 
tspych po roku 1863“ dra Zygmnnta Balickiego. 
Wstęp wolny dla członków „Sokoła“, słachaczów 
| słuchaczek uniwersytetu. 

Zwiedzanie fabryki krajowej. Członkowie To- 
warzystwa „O własnych siłach“ wraz x zaprosao- 
nymi gośćmi swiedaili wcsoraj po południa fabrykę 
maszyn i odlewarnię p. L. Zieleniewskiego przy 
ulicy Krowoderskiej. Jest to pierwsza wygleczka 
przedsięwsięta prses to Towarzystwo. aa nią przyj- 
dzie kolej na dalsse fabryki miejscowe i w okolicy. 
Zwiedsono wcsoraj wszystkie hales, gdzie robota 
trwała właśnie w całej sile I wszystkie uraądzenia, 
wszędaie też znalesione wzorowy porządek, oras 
zastosowanie wsselkich postępowych środków iech- 
nicanych przy wykouywania największych sobót. 
Fabryka p. Zielentewskiego liczy 100 lat istnienia, 
gdyż założoną uostała w r. 1804 i liczyła wtedy 
30 robotników. obecnie zatrudnia 307 robotników 
i naieży do największych fabryk polskich, głośnych 
i sa granieą, skąd uaczynają coraz częściej płynąć 
axmówieiie na rohoty wielkła i odpowiadzialna. _. 


Organizacya i budowa szkół. Bada szkolne | 


krajowa przekształciła jadnokiasowe szkoły ludowe 
Da dwukiasowe: w Posadzie Górnej (Sanok), w Sio- 
dllekach (Pilsno), w Frydrychowicach (Wadawice): 
postanowiła budowę 4 klasowej szkoły w Wiśniesu 
Nowyu (Bochnia), budowę szkoły o pięciu salach 
naakowych w Krośrienku (Nowy Terg); przyznała 
gminie Siary (Gorlice) hbezprocentową pożyczkę w 
kwovto 6000 koron na budową szkoły. 

Stypendyum dla ociemnlałych. Celem nadania 
jędnorasowego wsparcia w kwocie 124 koron s fan- 
dacyi dle ślepych š. p. Józefa Kośvitzkiego, rospi- 
suje magistrat konkurs zs terminem do deis 30 
marca b. r. O wsparcie to, którego wypłata nastą- 
pi w rocznicę śmierci ś. p. fundatora, t. j. w dniu 
17 maja b. r., ubiegać sią mogą tylko osoby ocie: 
mniała bem róznicy wysnania | płci, zamieszkałe 
stale w Krakowie, godne pomocy I potrzebujące jej 
istotnie. Osoby posiadające wymagane kwalifikacye, 
winny wnieść prośby o puwyższe wsparcie do Wy- 
działa krajowego we Lwowie ns ręce prezydenta 
m. Krakowa i zgłosić się w godzinach urzędowych 
do sapisu ni to wsparcie a potraebnemi dokumen- 
tami w miejsklem biurze ubogich (VI wydział ma- 
gistratu), ulica Dominikańaza 3, I piętro. 


Wydzierżawianie restauracyj na kolejach. Od 
jednego z czytelników naszych odbieramy następa- 
jące pismo: 

Z przerażeniem wyczytałem ogloszenie konkursu 
na restanracye na atacyach kolejowych w Tarno- 
wie, Dembicy, Rzeszowie | Żywcu. Konsekwencyą 
konkuran tego będzie, Że ten z kandydatów 
swycięży, który ofiaruje najwyższy czynsz dzier- 
żawny, a nie ten, który daje gwarancyę najlepszej 
kuchni. Imieniem towarzyssów niedoli podróżnej, 
protestuję przeciw takiemu robieniu interesów na 
naszych żołądkach | upraszam Świetną Dyrekcyę ko- 
lejową o uwsgłędnienie ofert takich tylko kamdy- 
datów, którzy dają zupełną pewność, że potrafią 
otrsymać esysto kuchnię i kredens, że gotują 
na zdrowem maśle i używają świeżych 
jaj, że mleka nie rosciończają wodą, a win nia 
nia zaostrzają spirytusem. Fczeciw innym restaura- 
tnrom sapowiadam strejk podróżnych, co prey roz- 
atrsygnięciu konkaran na uwagę wsiąć proszę. 

Jeden za tysiąć innych. 

O podpalenie. Dzisiaj rozpoczęło się praesłucha- 
nie Rosalii Hirschowej, oskarżonej o współwinę w 
sbrodni podpalenia własnego sklepu w celu podję- 
cia asekuracyi. Przesłachanie to trwało od godz. 9 
do 11:/, bes przerwy, a miało na celu najbardziej 
dokładnemi choć droblazgowemi nieraz pytaniami 
wywołać wyraźny obraz sytuacy! przed | po spale- 
niu, na tle którego sędziowie przysięgli mogliby sa- 
decydować o winie oskarżonych. 

Oskarżona, młoda, przystojna kobieta, mówiąca 
najczyściejszą. płynną, a nawet wytworną polszczy- 
sną, daje wyczerpnjące odpowiedzi na pytania co 
do stanu majątkowego, oraz innych okolicaności; 
przyczyny pożara jadnak podać nie może, starannie 
przecząc, aby mąż jej lnb ona sama umyślnie sklep 
podpalili. 

Przesłuchanie Hirschowej przerywał kilkakrotnie 
obrońca jej adw. dr Grosa, który protestował prze- 
ciwko sposobowi tego przesłachania, mającem — po- 
dług obrońcy — cechy ślodztwa, a nia postępowania 
dowodowego, na jakie procedura pozwala. 

Z powodu anużenia fizycznego obwinionej, prze- 
wodniczący p. Błensrowieg pozwolił jej zeznawaś 


Rosprawa, do której powołano kilkanasta świad- 
ków, mających składać zeznanła, po paasie obiado- | 
wej, zakończy się późnym wieczorem. 

Małoletni złodzieje. Policya aresztowała wczo- 
raj dwóch nielatnich wyrostków: 13 lat liczącego 
Leona D., syna kupca i 14 letniego Abrahama R., 
syna kaflarza, którzy chodzili po sklepach krakow- 
skich, gdzie pod poaorem kupna kradli notesy, scy- 
zoryki, papierośnice i t. p. towary z zakresu ga" 
lanteryi. Schwytuni as gorącym uczynku kradzieży 
w jednym ze sklepów, oddani zostali policyi. Za 
kradzież tę iekkomyślni chłopcy zasiędą przed 84- 
dem karnym, gdaie spotka ich odpowiedni wyrok. 

Kradzież klejnotów. Wczoraj aresztował w Kra: 
kowie żandarm, przybyły s Tarnowa, na ulicy dziew- 
czynę Apolonię Fnrmanównę. Dziewcayna ta, służąc 
w Tarnowie .u p. Eleonory Glaserowej, skąd zbie- 
gła przed paru dniami, popełniając — podług do- 
piesień Glaserowej — kradzież klejnotów wartości 
1.200 żorou. Aresstowaną odstawił żandarm do po- 
licyi, gdzie przedsięwsięto praesłuchanie obwinionej. 
Farmsnówna wypiera się popełnienia kradzieży, 
twierdząc, że o niczem nie wie. 


Ze świata. 


Z Warszawy piszą do „Dzien. Pozn, gqże w naj- 
bliższych dniach odejdzie stamtąd na £. boju w 
Asyi wschodniej około 16.000 wojska. — Tłumy 
wojsk „syberyjskich* chodzą daig po ulicach mia- 
sta, oczekując w najbliższym czasie wymarszu. Już 
sam fakt — dodaje korespondont — że granicę za- 
chodnią, na którą sztab główny tak wielki kładzie 
nacisk i która „pod żadnym pozoram* nie miała 
być osłabioną, ogołaca się jednak z wojska, dowo- 
dzi, jek pilna joat potrzeba sił na dalekim Wacho- 
dzie i jak astab pod tym wagiądem saskoczony go- 
stał nieoczekiwaną tak prędko wojną. 

W Moskwie umarł znany historyk rosyjski Cz l- 
easeryn, 

Pancerz kulochronny, wynalszka p. Żeglenia 
doczekał sią produkcyi na wielką skalę; zawiązało 
się bowiem w Chicago towarzystwo akcyjne pod 
firmą: The Zegłen Ballet prof. Cioth Cci z kapi- 
tałem akcyjnym 100.000 dolarów, opariym na a- 
kcyach po 10 dolarów. Dotychczas materyę na 
pancerze wyrabia? sam wynzlazea na małą skalę, 
jednakże wzrost popytu na te pancerse wpłynął na 
sawiąsanie się powyższego towarmystwa. Pancerae 
Żsglenia są w Ameryce, szczagólniej wśród poli- 
cyi, bardwo rospowszechni»ue, a obecnie wchodzi 
towarzystwo w portraktacye a departamentem woj 
ny W. Brytanii o dostawę paneeray dla oficerów 
armii angielskiej, Bardzo liczne próby, robione 
pancerzami, stwierdziły ich odporność na pociski, 
nawet większego kalibra, a wykasały to także pró- 
by, robione przes wynalazcę we Lwowie wobec 
komisyi fachowej, włożonej m osób wojskowych i 
cywilnych podeaas zeszłorocznej wystawy jubilen- 
szowej Towarzystwa politechnieanego. To tek jury 
tej wystawy przyznała p. Żegleniowi jednę z naj- 
wyższych nagród, jakie miała do rozporządzenia 
tj. medai rządowy. Na ezele nowo szawiązanego to- 
warzystwa stanął w Ameryce sam wynalazca, czło- 
nek towarzystwa politechnieznego lwowskiego, p. 
Kazimierz Żsgleń, któremu Życzymy, aby jego po 
żyteczny wynalazek doczekał się rozpowseechnienia, 

a 


jna jakie zasłagnie. 


Aż sledm. 

Jeden z6 ananych krakowskich mecenasów po- 
winada, że do wygrania sprawy trzeba aż siedmiu 
rzeczy: pieniędzy. cierpliwości, dobrego adwokata, 
dobrych eędsiów, dobrych świadków, dobrej sławy 
| szczęścia. 


Z P 


Z Koła nauozyołeli szkół wyższych. Walne s £omadse- 
nie członków odbę1zie się jutro w sobotę © godzinie ć 
wieczór w Collegium novum bez względu na komplet. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie i wybory. 

Wydział „Przytuliska* uczestników pows'ania z roku 
183 uchwalił urządzić w pierw zych dniach marca 
przedstawienie amatorskie w sali „Sokoła” celem po- 
większenia dochodów na utrzymanie weteranów; przy- 
jął na członków wspierających: dra Józefa Mieroszów 
skiego, ke. Stanisława (Gajewskiego, dra Macieja Mą- 
czyńsiiego, kongregacyę kupiecką w Krakowie i Kasi 
mierza Machowicza. 

XXXVIII walne zebranie Stowarzyszenia Wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców odbędzie mię 
w niedzielę 9i b. m. o godzinie 4 po połodnia w wi: 
Rady miastu Porządek dzieuny. Od zytanie proiokóła 
z ostatniego zebrania, sprawozdanie rachunkowe roczne, 
wybór 9 ozłonków wydziału, wnioski. 

w I herbaciarni ludowej przy ulicy ów, Krzyża 1. 10 
wydano dla nujbiedn ejszej ludności krakowskiej i dla 
głodnych opuszczonych dzieci vd otwarcia tej herba 
ciarni, to jest od lå stycznia do 16 lutego b. r. 9 8 
porojj herbaty czystej, 4479 porcyj herbaty s cytryną, 
1vv9 poroyj herbaty s mlekiem — razem 6409 porcyj 
herbaty, 864 kromek chleba i 2003 bułek dwuhaierzu- 
wych. 


Dodatek powleściowy. Do dzisiejskego namora 
dołączamy arkusa 15 dodatku powieściowego p. t. 
„Bezimienna“ Bolesławity. 

Mapę terenu wojny, którą onegdaj anmleściliś. 
my, nabywać można w administracyi „Nowej 
Reformy* po 6 hal. na zwykłym, po 10 bal. na 
lepszym papierze za egzemplarz. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 


W sobotę Seweryn Krzemieniewski. „Budowa i ży- 
wienie się roślin" 

W niedzielę od Ń do 6: Wład. Matejko: 
niu węgla w przyrodzie"; od 7'/, do 8'/: 
biński: „Rozmnażanie i rozwój roślin", 


O znacze» 
Jóset Trso- 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór. 
W niedzielę: Prof. nniw. dr Leon Wachhols: „O po- 
Żarach teatrów“ (w auli I szkoły realnej). 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Dwór wa Władkowicach*, komedya w 4 
aktach Z. È zybylskiego. 
W niedzielę po południn: „Dom otwarty“; wieczór: 
„Barsa“. 


Repertoar Teatru ludowego. 
W sobotę: „Królowa przedmieścia“. 
W niedzielę po poładniu *satr zamknięty: wieosór: 
„Królowa przedmieścia*. 


Z kalendarza. W sobotę 20 lutego: Leona b. w, i Ze- 
nobiusza m; w niedzielę 21 lutego: Andrzeja Boboli i 
Eleonory; w poniedsiałek 22 lntegu: Kat. áw. Piotra 
w Antyochii. 

Z krakowskiego obserwateryum. )uia 18-go lutego 
termometr doszedł od + 21 do + 6'5 C.; barometr 
opadał, w nocy podniósł się. 

Dnia 19-go lutego o godzinie 7 rano stan barometru 
7616 mm, termometru 1'0 C.; wiatr zachodni. 
Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, pia- 
aina, harmonie i płanole - krajowe i zagra- 
niczne -—- nowe 1 przegrane —- za gotówkę i 
na spłaty —- bez zaliczki. 


Sobota, 20 Lutego 1304. 
Mianowania. 
Lwów, 18 lutego. 

Min. oświaty zamianował J. Rakowskiego nanez. 
głównym w sem. nauca, w Zuleszczykach. 

Rada szkolna krajowa nadała tytuł profesora: ks. 
Cypryanowi Chotynieckiamn w gimn. w Jarosławia, 
I. Salomon-Friedbezgowi w V gimn. we Lwowie. 

Rada askolna krajowa zamianowału aestępcami 
nauczycieli w sskołach średnich: Romana Kowalowa 
dla gimnasyum w Sanoka, dra Józefa Markowskie- 
go dla filii gimnazyam Franciszka Józefa we Lwo: 
wie, Daniela Grossa dla gimnazyum I w Tarnopola, 
Edmunda Tęezarowskiego, Jana Grochałę i Włady- 
sława Pikazińskiego dla gimsazyum w Stryja, Wa- 
leryana Czykla dla gimnasyum w Drohobycza, Na- 
zara Bluja dla glmnazyam w Dębiey, Maksymiliana 
Landaua dia gimnazyum w Brodach; przaniosła ma 
stępców nauczycieli w szkołach średnich: Jóssta 
Wątorka m Brodów do Drohobycza, E. Daniłowicza 
ze szkoły realnej w Tarnopola do gimnAazynm 
w Stryja. 

W szkołach ludowych aamianowano: I. Mayera 
dyrektorem, ks. P, Swieczkowskiego katechaią, A. 
Wierabiską i E. Kostórkiewiczównę uaucezycial kami 
3 kl. sak. wydz. żeń. w Gorlicach; A. Haya (kier.), 
St. Tyracika, L. Sternalskiego i T. Kośmidera 
w Krakowie (azkoła im. Dietla); M. Tarnowską 
w Podgórzu (szkoła im. Ursznii Kochanowskiej); 
J. Tomasikową Bak. żeń. w Sanoka; St. Górkę i A. 
Poliwkę ssk. m. w Sanoku; A. Wyrwińską w Zs: 
panowie; W. Welssovą w Jafownikach; M. Jaessh: 
kową w Tartakowie; H. Ziętkiewiesównę we Lwo- 
wie (ask, św. Jadwigi). 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: L. 
Jedlińskiego w Poroka, A. Widreka w Mieczyszezo: 
wia, A. Szmatę w Pobażanach, T. Borysa w Bor- 
arczowie, W. Haasnego w Bortnikach, W. Pucała- 
nia w Nowotańca, J. Marchewkę w Lipinkach, M, 
Daboweż w Lisowicach; nauczycielkami sakół 2-kla- 
sowych: J. Ciecierężankę w 'U'ymowej, A. Janicskó- 
wnę w Karnikach, H. Bromiliską w Dsiekanowicach, 
S. Fischorównę w Róży, B. Dajurzyńską w Lasa- 
nach; w szkołach 1-klasowych: J. Marcinkowskiego 
w Radzie Kameralnej, E. Korabiowskiego w Gród. 
ku, J, Żołniercyka w Kożmicach Wielkich, S. Kmi- 
cikiewieczównę w Kamionce, Z. Stadniekiego w Wa- 
siuczynie. , 

Rada szkolna krsjowa przeniosła: A. Jsmyda z 
Bokowska do Dynowa, A, Maule z Hamnisk do 
Nadiatycz, J. Prokopowicza u Demenki Leśnej do 
Wołenliowa, 3. Bednarską a Sojkowej do Ostrowia; 
w stan spoczynku: W. Borkowskiego w Samborze, 
M. Truudównę w Tarce, B. Borkowską w Tarno- 
wie, J. Wojciechowskiego w Brseżanach, M. Stro- 
kówuę w Tyczynie, H. Lewicką w Skniłowie, J. 
Satanimira w Słobódee Strusowskiej. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczie. 


— Z sall odczytowej. Pierwesy z cyklo sapo- 
wiedzianych przez Towarzystwo pislęgnowania naak 
społecznych — odczytów o kwestyi socyałnej, agro- 
madził wezoraj w an'i Collegii novi bardzo liczną 
poblicaność. Prelagentem był profesor wszechnicy 
lwowskiej, dr Stanisław Głąbiński, a tematem 
odczytu: „Dzisiejszy stan kwestyi socyalnej". — 
Wdzięczny przedmiot w treściwem i jaanem oświe- 
tlenia zə staqowieka ostatnich badań nanki, rozwi. 
ną? prof. Głąbiński w sposób zujmający i przystą- 
pny, szkienjąc obraz atosanków, jakie wywołała 
kwestyg Boryslag na tle życia materyalnzgw, który 
jest zrębem kształtującym stowauki społsczeństw. 
W oceniania czynaików, wywierających dazydający 
wpływ na ogólną prodakcyę i powadających ano- 
strzenie antagoniamu kapitału | pracy, przypomaiał 
prelegent gonezę nowoczesnego przemysła | drogi 
jego ewolacyi, jakiemi wielki przemysł wypierał 
kolejno organizacyę cochową sa pośradnistwem ma- 
szyn parowych i produkcyl fabrycanej, 

Jako drodek łagodzący ten antagonizm wskazał 
równouprawnienie, wolną Konkurencyę , zniesienie 
przywilejów cechowych 1 klasowych, postęp ety: 
czny i cywilłaacyjny, postęp oświaty, przychylny 
nastrój opinii publicznej, popieranie przemysła do- 
mowego przez kiasy kalturne I zamożna, i postęp 
ogólcy myśli społecznej pracującej w dushu wska- 
zanago rellgią sltruiamu. Cywilizacya i dobrobyt 
łagodzą autagonismy, Ale obszar działalności tych 
dwóch caynników na tem poin jest iatotnie ogro- 
mny, a praca zaledwie w początkach, 

Odczyt prof. Głąbińskiego zakreślił tylko najogól- 
niejsze kontury kwestyi , która będzie przedmiotem 
dalszych bardziej szczogółowych wywodów za stro- 
ny całego szeregu następnych prelegentów. Jako 
wstęp do nicb był on doskonałem njęciem tematu 
pierwszorzędnej doniosłości 1 zalecał się przedmio- 
towem tegoż oświetleniem, opartam na grnatownóm 
wniknięcia w istotę rucha socyalnego, 

— Kazimierz Jul. Jasiński: „Stara gər- 
dya*, Elegia rycerska. Warszawa 1904 Gebethner 
i Wolff. 

W powodai dzisiejszych utworów modernistyte- 
nych, w dobis rozwielmożnienia się possyi baatre- 
ś:iwej, opiewsjącej niemal wyłączanie nastroja i pay: 
chozę zdenerwowauego pokolenia schyłkowców, z przy- 
jemnością bierze się do ręki utwór wierszowy, tro- 
ścią i formą przenoszący nas w dawne czasy, wskrzs- 
szający chwile podniosłych porywów ducha, tężyaną 
szlachecką I te niezapomniane tradycye wojennego 
ducha dziadów, które znalazły tak wspaniałe odbi- 
cie w wielkim okresie romantycznym poezyi pol- 
skiej. W utworze p. t. „Siara gwardya“, pisanym 
wierszem 13 zgłoskowym, opowiada nam sutor pu- 
godny schyłek dni dałads swego ziemianina, nia 
gdyś legionisty i Napoleończyka, który do końca 
życia zachował wiarę w dziejowa posłannictwo Frau- 
cyi. Typ ten tak powszedni u nas w życia minio- 
nego pokolenia | w poezyi, znalasł w p. Jasińskim 
wdzięcznego malarza, który s ciepłem nerdetznem 
na tle wspomnień owej młodości wskrzesił sanika- 
jące jego rysy, rontaczając pogodny obraz Życia 
sielskiego starego Żołulerza, którego sabija wiado- 
mość o pogromie Fraacyi pod Sedanem. Formą I 
treścią utwór ten zalicza Bię do tej kaiegoryi, co 
tak popalarny niegdyś „Dworzec mojego dziadka 
Morawskiego“, lub niektóre utwory Kondratowicza, 
nie dorównuje im jednak pod względem poetyckie- 
go wdzięku słowa i głębszego poloto, Ale mimo 
braku artystycznej wartości i poetyckiego ujęcia, 
„Starą gwardyę* odczytają a przyjemnością ci, eo 
nie zerwali z tradycyą saczerych uczuć patryotycz- 
nych, pietysmu dia przeszłości Í poszanowania dla 
wspomuień rodsinnych, którego ten utwór jest pięk: 
nym wyrasem. 

Jest niewątpliwie „Stara gwardya* anachroni- 
zmem w dzisiejszej poetyckiej prodakeyi, w której 
odbija rażąco przestarzałą | niewysznkaną formą 
aiowa, ale jak więdniejący kwiatek ua  sagonie 
swojskim nszezknlęty, znajdzie alwór ten jeszcze 
niemało wdzięcznych cayteiników. Osdobnis wydaną 
książkę zdebią ładnie odbita ilastracye. wp. 


Sobota, 30 Lutego 1904. 


— Jl Kraszewski: Zygmuntowskie cza |s mieszkania zmarłego pray nlicy Kochanowskiego 


sy. Powieść historyczna z r. 1572. Tomów 2. Kra- |z pod L. 64, skąd zwłoki wielkiego patryoty od- |jaw ten niewytłomaczony sz'xegół. 2e śŚwiadkowi 


ków 1904. Nakładem Tow. „Oświaty ludowe!* 

Szczęśliwy wybór uczyniło krak. Tow. „Ońwiaty 
ludowej“, przypominając w szeregu swoich wyda 
wnictw jednę z celniejszych powieści Kraszewskie- 
go, wskrzeszającą w małowniczem, wielce zacieka: 
wiającem opowiadaniu dobę ałotego wieku życia 
kulturalnego Polski za ostatniego Jagiellona. Po- 
wieść „Zygmuntowskie czasy“, oddawna wycserpe- 
na, zasłogiwała na przypomnienie ze wszech siar 
| z tego także względna, że więcej od Innych utwo- 
rów wielkiego naszego powieściopisarza poslada pier 
wiestkn dydaktycznego i z wielką erndycyą odtwa- 
raa zarówno dziejowe jak obyczajowe tło epoki, po- 
dając rzecz w formie przystępnej nawet dla afer 
lodowych. Dla bibliotek i czytelń ludowych będzie 
to nabytek bardzo pożądany. 

— ignacy Krasicki: Bajki i przypowie: 
dci. Opracował dla nżytku szkolnego dr Antoni 
Knrpiel. Brody 1904. Nakładem F. Westa. (Ar 
cydzieła polskich i obcych pisarzy, tom 22). Cena 
60 bal. 

Prawdziwą zssłogę oddał wydawca nietylko mło” 
dzieży polskiej, dla której wydawnictwo powyższa 
jest przeznaczone, ale także piśmiennictwu polskie- 
mn za przygotowanie nowego poprawnego wydania 
„Bajek“ Krasickiego. Bibliografia polska wylicza 
przeszło 30 wydań tego arcydzieła poszyi naszej, 
ale mimo to niniejsze krytyezne wydanie nie będzie 
weżle zbytecznem ze względn, że odpowiada ono 


- 


prowadzone będą na cmentarza Łyczakowski. 


Udział w pogrzebie weżmie Towarzystwo neza- |już po uwięsisniu Nowickiego zatem Nowiskł w tym 
stoików powstania polskiego a r. 1863. „Sokół“ | wypadku nie mógł być fałszerzem. 


lwowski postanowił zaś, co następuje: 1. wywiesić 
na znak żałoby chorągiew na gmachu Towarzystwa; 
2. wezwać wszystkich umnndarowanych druhów do 
esięcia gremialnego udziała w pogrzebie; 3. prze 
słać , zamiast wieńca , 50 koron na ręce Towsrzy- 
stwa nczestników powstania 1863/4 r. jako datek 
na wychowanie siorót , pozostałych po Á. p. smar- 
łym. 

Prezydynm stałej komisyi delegatów lwowskich 
Ke Towarzystwa Szkoły ludowej wzywa wszyst- 
kich członków Towarzystwa Szkoły ludowej do 
wzięcia udziała w pogrzebie á. p. Szwarcego, prze- 
wodniczącego Koła imienia Adama Asnyka Towa- 
rzystwa Szkoły ladowej, i do podpisywania Kart, 
z których złoży się wieniec na grób zmarłego. 

Dziś po poładniu odbyło się posiadzenie delega- 
cyl Rady miejskiej. Przewodniczący prezydent mia- 
sta dr Małachowski poświęcił á. p. zmarłemu go- 
rące wspomnienie, poczem jednogłośnie uchwalano: 

ogrzeb odbędzie się kosztem miasta; 

a ten ce] wyznaczono 1000 koron na rare komi- 
stu pogrzebowego. Na wszystkich ulicach, któremi 
ondakt przechodzić będzia na cmentarz Łyczakow- 
fi, palić się będą latarnie, okryte kirom. Prozy- 
dent miasta wezwie cmłonków Rady miejskiej do 
grernialnego udziału w pogrzebia. Nad grobsm prze- 


w zupałności wymaganiom dając tekst poprawny i |ndwki imieniem Rady r. m. dr Rutowski. 


OCEYGBEZODY, A Nadto z nwagi, że wydawca prof. 
Kurpieł, zrany pracownik na niwie historyczno: 
literackiej, poprzedził je doskonałym wstępem kry- 
tysznyn, wyjaśniającym nietylko znaczenie bajki, 
jako typu poetyckiej formy, sle także dającym do- 
skonały pogląd krytyczny na znaczenie poetyckie i 
dydaktyczne bajek Krasickiego w naszej literaturze. 
Krytyczna rozprawka p. Karpiela wyzyskuje zna 
komicie całą literaturę przedmiotu i wybornie speł- 
nia ssdanie jaka wstęp do tego pożytecznego wy” 
dania. (wp) 

— Serbskie pismo w Pradze. Celem rosbn 
dzenia i ożywienia stosunków aerbsko-czeskich nle 
tylko idealnych, ale I na poln praktycanem, rozpo- 
ezął dr Sabotics wydawać w Pradze tygodnik serb- 
ski. W obrazkach pierwszego zeszytu widnieje po 
dobizna króla Piotra 1 macedońskich powstańców. 
Z artykułów najważni:jszy: „ Wzajemność serbsko- 
eseska na poln knitornem i gospodarezem*, 

— Nowe książki: i 

K Z: „Kościuszko“. Rapaod Króla Dncha, Na- 
kładem S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. Odbi- 
to w drukarni Uniwersyteckiej, Poemat tan poświę- 
cony jest: „Wam!“, a pisany: „wiosuą i latem, w 
dni słoneczne | noce gwiaździste roku pańskiego 
tysiąc dziewięćsetnegc drogiego“. 

Dr Władysław Kosiński: Materysły etnogra- 
ficzne. zebrane w różnych okolicach Galicyi zacho: 
dniej. Część druga. Wierzenia i przesądy. Kraków 
1903. Str. 86. Nakładem Akademii umiejętności. 
(Odbitka z VII tomu Materyałów antropol. archeol. 
6tnogr.). 

St Kosłowski: Zasady kooperacyi wobec na- 
szych spółek i stowarzyszeń. (Referat odczytany na 
posiedzenia ogólaem Tow. rolniczego kieleckiego 15 
października 1903) Kielce 1904 Str. 33. 

M. Witaliński: „Siostry“. Sstnka w 4 sktach. 
Kraków 1904. 

-- St Dąbrowaka: Bądź błogosławiony. Lublin 
1903 Księgarnia F. Racakowskiego. 


Feliks Płażek: Święta wiosna, Dwa dramaty.) 


Lwów 1904 Nakład księgarni polskiej. 

Henryk Salz: „Krzyk niewolnika“. Poesye. Kra- 
ków 1903. D. E. Friedleiu. 

Henryk Saiz: „Błędnymi szlaki“. Poezye. Lwów 
1903. Księgarnia polska, 

L. Michaud D'humiac: Wielkie legendy luda 
kości. Przekład Cecylii Walewskiej. Warszawa 1904. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. Bespłatny dodatek do 
„Tygodnika ilostrowanego*. 

Włodzimierza Lewicki: „O inne życie“, (Pieśń, 
Połndnica, Vigilando kn szczytom). Kraków. 1904. 
Nakładem antora. Str. 91. 

Szopka krakowska. Spisal, obisśnił I opra- 
cował dr Jan Krupski. Kraków, 1904. (Biblio- 
teka krakowska nr. 24). Cena 60 hal. 

Haas Leuss: „Z więzienia pruskiego“. Prze- 
kład i przedmowa Wł. Trąbezyńskiego. Warszawa, 
1904. (Biblioteka dzieł wyborowych nr. 313). 

— Wydawnictwo „Reformy szkolnej”, o któ- 
rem na tem miejscu wczoraj podaliśmy wiadomość, 
prosi o zaznaczenie w nzupełnieniu naszej notatki, 
że szczegółowy program redakcyi podany został we 
wczorajszych ogłoszeniach „Nowaj Reformy*. 


LI Mem EG OEB WAR | 
= P . 
Dział ekonomiczny. 

Z miejskiej eentrainej powiewa na bydło w Krakowie. 
Kraków, !9/2 1904 roku, Na dzisiejszy arg spędzono: a) 
bydła rogatego 426 sztuk, b) cieląt, owieo i kóz 493 
zstnk, c) nierogaricny 453 sztuk. Wały opasowe płacono 
po 72 do 80, bydło nieopasowe po 68 do 72 kor. za je- 
den oetnar metryczny żywej wagi. a nierogaciznę tu- 
czną po 120 do 124 kor. za jeden cetnaz metryczny rze 
żnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumoyi bydła 
rogatego i nierogacizny 1'46 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego 112 sztak, nisrogecizny — sztuk, pozostało do 
drogiego targu bydła rogatego 14 sztuk. 

Veny bydła i nierogacizny podnoszą się. Targ bardzo 
ożywiony. 

Budapeszt. Pszenioż na kwiecień 8'74 do 8'756. Pare 
nica ma październik 842 do 8'44. Zyto na kwiecień 
690 do 691 Zyto na październik 685 de 6:90 Owies 
ma kwiecień K'76 do 6'76, Owies na październik —'— 
—'—, Kukurudza na maj 543 do 544. Knkurydza na 
lipieo 566 do K56. Rzepak na sierpień 11-46 do 
13:56. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, 
pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 


— Na wesorajszem posiadaeniu dele- 
gacyi austryackiej przemawiał po del. Kaiserze, 
który występował ostro przeciwko Węgrom, poseł 
Dzieduszycki, Mowca między innemi sazna- 
czy}, że parlament żłe pojmuje awoje 
przwa kontroli, jeśli przywłaszczyć sobie pra- 
gnie egzekurywę | wogóle władzę w sprawach woj: 
skowych. Następnie przemawiali delegaci Gloeckner, 
ks. Schoennurg I dr Dulęba. Ostatni wyrażał się 
a uznaniem o najnowBzem rozporządzeniu języko- 
wem ministra wojny i skarżył się na przewlekanie 
refcrmy wojkowej procedury karnej, oraz sprawy 
spiesienin rejonów forteczoych, którą to sprawę w 
parlemencjn | delegacysch poruszano już 64 razy. 


Xronika iwowska,. 
Lwów. 19 lutego. 


Pogrzeb é. p. Bronlsiawa Szwaroego odbędzie 
mę w niedzielę o godstnie 8 po poładnia 


usposobienie mdłe; 


Zatwierdzenie docentury. Maksymilian Her- 


man został potwierdzony jako doceht prywatny dla japońskie krążownik „Bojaryn* został zu peł- 


chirurgii w uviwersytecie lwowskim. 


Nowy kościół we Lwowie. W pałaca areybis- | CZnie uszkodzony. — Pod tym natomiast 
kupim odbyło się wesoraj ^ godz. 4 popoł. pod | WZElędem wszystkie wiadomości są zgodne. że 
przewodnictwem ka, arcyb. Bilczewskiego posiedze- |torpedowce japońskie zasiały tak flotę rosyj- 
nie komitetu badowy kościoła św. Elżbiety. Zebrani |*K4 Jak i całą twierdzę portową znów wcale 


oglądali plany prof  Talowakiego na ten kościół, 
jeden w stylu romańskim, a drugi gotyckim, Nad 
plarami temi zastanawiał się jaż poprzedało komi 

tet Ściślejszy i poczynił niektóre wszazówki, które 
prof. T. uwaględcił w projekcie. Po wyjaśnieniach, 
udzisionych przez prof. Talowskiego co do budowy 
kościoła, a przez ks. kanonika Zachajkiewicza co 
do Btanu funduszów (zdeklarowanych jest około 
500.000 kor., wpłynęło gotówką 275.000 kor.), u- 
chwalono badowę w styla romańskim.  KoBzta nie 
mają przenosić 700.000 kor., a nraądzenie wewn. 
300.000 kor. Budowa ma się rozpocząć w maju br. 


„Rzecz o łażni ludowej we Lwowie“ Dyrektor 
Jan Soleski wydał pod tym tytułem broszurkę. — 
W pracy awej wylicza autor niektóre ladowe se- 
kłady kąpielowe zagraniczne , aestawia rachunkowo 
koszta ich budowy i gochody, aaznacasjąc wyraźnie, 
że opłata za kąpiele ma być Dardzo niską, lub też 
wcale nie ma być pobieraną od osób zupełnie ado- 
gich, a równocześnie wskazuje, iż 2 kąpieli tych 


koto: ucaniowi szkół pabiicznych, rzemieślnicy, woj 
skowi, robotnicy wszelkich zawodów i t. p. Bardzo 
zajmująco przedstawia wię tło historyczne, Autor 
udowadnia, że kąpiele, a szczególnie łaźnie były 
na całym obszarze ziem polskich rozpowszechnione. 
Rozprawę swoją kończy p. Soleski wezwaniem do 
szerokiego a ofiarnego ogółu, aby zechciał dopo- 
módz w urzeczywistnieniu pożytecznej myśli, Wre- 
szcie zaznacza autor, że p. Hipolit Śliwiński, archi- 
tekt | radny miejski, ofiarował alọ bezinteresownie 
»ająć techniczną stroną instątucyi, a równocześnie 


dzieło tak materygluie jak moralnie. 


Tragedya rodzinna. Ze Stryja donoszą do „Ka 
ryera Lwowskiego”: Były właściciel zakładu kąpie- 
lowaego, Ludwik Dłużny, zastrzelił g zwykłej strzel- 
by 19-letnią ocłemniałą córkę swoją, poczem dra- 
gim wystrzałem sala siebie ranił śmiertelnie. 

Defraudacya. W mieście Bojanowle aresztowaao 
pocztmiatrza Włodzimierza Traszkego, który ucho- 
dzi? dotychczas za człowieka zamożnego. Okazało 
się. że Treszke fałszował podpisy na przekazach i 
listach wartościowych | pieniądza sobie przywła- 
saczal. W celu wakrycia tych defraudacyj prowsdsił 
dwojakie księgi. Trewzke przyznał się otwarcia da 
popełnionych defraadneyj, które wynosić mają ra- 
sem 10 000 koron. 


Rozprawa przeciw Eug. Nowicklemu, b. xo- 
misarzowi manipulacyjiaemu magistrata lwowskiego, 
o zbrodnię sprzeuiewferzenia i nadożycia władzy 
urzędowej, zakończyła alo wczoraj wieczorem na 
mocy werdyktu wędziów: przysięgłych wyrokiem 
uwalniającym. Przebieg rozprawy, której akt 
oskarżenia wczoraj podaliśmy, był następujący: 

Oskarżony nie poczuwał się do winy. Za 
aprzeniewierzenie był już karany. Podczas pisry: 
szej rozprawy posądzano gn także o jedno Bprz3- 
niewierzenie, którego dopiaścił się Dzinbiński; oskar- 
Żony jednak z porady swego ówczesnegu obrońcy 
dra Dwernickiego pozwolił zwalić na siebie całą 
wiuę, aby nie narażać Dzinbińskiego., Po wypu 
szczeniu z więzienia, oskarżony żył jakiś ezae w 
Warszawie, gdzie ma bieda tak duskwisrała, iż bil- 
ka miesięcy jadał tylko bułki po pół grosza. Napi- 
aa? do wiceprezydenta Michalskiego, który mu przy- 
słał 40 kor, także archiwarynsz Czołowski w imio- 
niu prezydenta Małachowskiego przysłał 20 koron. 
Jakos wtedy skończyła się oskarżonemu karta po 
bytu, powrócił więc da kraja i w Krakowie dowie- 
dział się a gazet o wykrycia sorzeniewierzeń Dzia: 
bińskiego, dowiedział się tęż o pogłosce szerzonej 
przes „Monitora“, że on, Nowicki, dostał od magi- 
stratu 600 kor. milezkowagd. Aby tej pogłosce sa- 
przeczyć, pojechał do Lwoa i sam zgłosił się do 
sędziego śledczego; xamiareaj jego było żądać także 
wznowienia śledatwa przecięko sobie, aby się wy- 
kazało, ile jest winien Dziulfńaski, a ile on sam. 

Prokurator w rosmow® z oskarżonym oświe- 
tlił motywy jego powrotu dejkraja w Inny sposób 
i twierdził, że Nowicki powrójił po to, Żeby się re- 
habilitować kosztem Dziubińskiego, 

Oskarżony wyjaśnił naskępnie, że pieniądze, 
pobrane za taksę przynależności, chował do podrę- 
cznej kasy, s której pożycza! 
dze bardzo często, czasem br 
zł. Ile kto pożyczał, to zapis 
bnej książeczce, którą chowa 
lecz po jego aresztowaniu k 
znikła. ] 

Sekretarz magistratu Zaw Iógo wski przyznał, 
Łe pobieranie taks za przyjęcie £do związku gminy 
było rzeczą zaufania do prowsgjzącego urzędnika. 
Nie nmiał jednak wytłomaczyć, . laczego magistrat, 
skoro wykrył te malwerzacye wópażdzierniku s. r, 
zrobił z tego użytek dopiero w 6 tygodni potem, 


jrównież w blarku, 
żeczka ta gdzieś 


gdy z powodu Nowickiego poczęły krążyć rozmalte jŚci z Pekinu, Japonia sprowadziła do Mandża- 


pogłoski, 
Pp. Kamienobrodski i Sokorowski ge- 


| anali, że kwoty za przyjęcie do gminy możyli do 


tąk Nowickiego, inni, nie praypominal! sobie, Gay 
układał! taksy na ręae Nowiękiego. 


mają korzystać najszersza warstwy społeczne, jako- 


i dżurskiej. 


| Londyn. 


REFORMA. 


i 


NOWA 


Przy zeznaniach świadka Rysia ka, wyszedł? na | 


temu wydano dekret xe sfałszowanemi podpisami 


Straż pożarna po wsiach. Lwowska Rada po 
włatowa przakonawBzy się, Że nie ściśle przestrze- 
gane są przepisy o policyi ogaiowej, wadłag któ- 
rych każdy właściciel koni obowiązany jest w rasie 
pożaru dostarczyć bezzwłocznie i bezpłatnie zaprzę- 
gów dla umożliwienia ratunku, oraz, że z powoda 
braku zaprzęgów ratunek przybywa za późao — 
postanowiła wystosować okólnik do wszystkich gmin 
i obszarów dworskich swego okręgu i zaprovoro- 
wać ustanowienie w każdej gminie znaczniejszych 
premij dla tego, kto pierwszy podezas pożara do- 
starozy koni dla straży ogniowej. 

Tyfus plamisty we Lwowie. Fizykat miejski 
stwierdził wczoraj snowa wypadsk tyfusu plami 
stego u żydówki, zamieszkałej przy ulicy Sspital- 
nej. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W sobotę: „Poniedzi:łek karnawsłowy* Hartlebena. 
W niedzielę po poładnia: „Antonina Sabrier“; wie- 
ozór: „Zydówka* (występ p. Rawnera). 
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Wojna. 


Wiadomość œ nowej porażce floty rosyjskiej 
w Porcie Artura potwierdza się. Dotyczące jej 
doniesienia różnią się jeuynie o tyle, że we- 
dług jednych zaatakowany przez torpedowce 


] 
nie zniszczony, wedłag oinych tylko zna- 


nieprzygotowaną na atak nieprzy- 
jaciełski. Jedna z depesz donosi nawet, że 
oba torpedowce japońskie, ścigając 
strażnicze statki rosyjskie wtargnęły nawet do 
portn wewnętrznego i tam szerzyły spu 
stoszenie i że po tym bezprzykładnym niemal 
w dziejach walk morskich ataku pod same 
działa twierdzy nieprzyjacielskiej mszły całe, 
nieścigane nawet! z 

Z innych doniesień zasłognje na przytocze- 
nie depesza, którą otrzymano.w Berlinie, a we- 
dług której wojska japońskie wylądowały pod 
Tienczwang i zagrażają linii kolejowej z M ub- 
denu do Niaczwangu. — Wiadomość ta 
wskaznuje również na zamiar Japończyków od- 
cięcia Portu Artura zupełnie od armii man- 


Z Nagasaki odpłynęło wczoraj dalszych 11 
okrętów japońskich, która wiozą ma Koreę 
20.000 wojska japońskiego. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 lutego.) 
Tylko jeden krążownik. 


Po zniszczenin krążownika rosyj- 
skiego „Bojaryna* przez torpedowce japońskie. 
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uraża nadzieję je Rada miąsą Lwowa nonpze to | 


} 
i 


pozostał z wielkiej rosyjskiej eskadry w Por- 
cie Artura, nie licząc mniejszych siatków 
i łodzi, już tylko jeden znaczniejszy krążownik 


| „Bogatyr“, zdolny do walki. 


Okropna katastrofa na Bajkale. 


Wiedeń. Z Petersburga donoszą, że na jezio- ; 
rze Bajkalskiem iód się załamał i dwa pułki | 


p 
kolejowym utonęły, przechodząc przez zamarz- 
nięte jezioro, 


Kuropatkin naczelnym wodzem. 

Petersburg. Genera? Kuropatkin został 
już zamianowany naczelnym wodzem wojsk 
rosyjskich na wschodzie. 

Berlin. Do „Local-Anzeigera* donoszą z Pa- 
ryża: Wadłag depeszy z Petersburga, wyjeżdża 
jutro z Perersbirga szef sztabu generała Ku- 
ropatkina, Ilinski. Oświadczył on. że udaje 
się do Portu Artura, gdzie jego obecność bę- 
dzie potrzebna, a dalej, że mianowany główno- 
dowodzącym armią iądową generał Karopatkin 
będzie podwładnym Aleksiejewa, jakkolwiek 
nominalnie zachowa tyrnł ministra wojny. — 
Sprawy ministerstwa wojny załatwiać będzie 
podczas jego nieobaeności szaf generalnego 
sztabn, generał Sacharow. 


Rosya a Niemcy. 

Petersburg. W tutejszych kołach dworskich 
i rządowych słabną bardzo sympatye dla Fran- 
cyi, natomiast rosną sympatye dla Niemiec. — 
Zwrot ten wywołać miał iist cesarza Wilhel- 
ma do cara. Słychać nawet. że Nlemcy za- 
proponowały Rosyi tajne przymierze. 

Paryż. Wielkie wrażenie wywołała tu wia- 
domość dzienników, że Rosya wycofnje (7) 
znaczne swe kapitały z banków francuskich. 


Agencya rosyjska 6 sytnacył. 
Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna 
donosi z Porta Artura pod datą wczorajszą: 
W Porcie Artura i w Mandżuryi panuje 
spokój. Obie strony koncentrują swe woj- 
ska. — Na morzu koło perta Dalnyj widziano 
wczoraj wieczorem wiale «gni, jednak zgaszo- 
no je wkrótce. — Naprawa okrętów, nuszko- 
dzonych przez ataki minowe, jest energicznie 
prowadzoną, tak, że okręty te będą wkrótce (?) 
zdolne do służby. — Namiestnik zwiedził oso- 
biście baterye i dziękował artyłerzystom, mię- 
dzy których rozdzielił krzyże św. Grze- 
gorza, za ich mężne sprawowanie się w wal- 
ce z dnia 9 b. m. — Słychać, że flota japoń- 
ska się podzieliła, Jedna jej część ochrania 
lądowanie wojsk w Czemulpo i Fnzan, druga 
strzeże wybrzeży japońskich przed atakiem (7) 
eskadry władywostockiej. Ludność miejscowa 
w Mandżuryi sprzedaje wszędzie chętnie (!!) 
wojskom konie i prowiant. — Według donie- 
sienia z japońskiego źródła. nie można spa- 
strzedz u Japończyków podniesienia się uczuć 
patryotycznych (!). — Sztucznie (?) wywołana 
wojna jest niepopularną u większej części lu- 
dności. na którą spada ponoszenie finansowych 
ciężarów wojny. — Doniesienie, jakoby bandy 
chińskie przerwały połączenia telegraficzne i 
telefoniczne koło Inkan, jakoteż przerwały ko- 
mynikacyę lądową z Dalaym, jest zmyślonem 
i Owliczonem na podniesienie zapałn patryoty- 
cznego u Japończyków. -— Według wiadomo- 


ryi mnóstwo materyałów do fałszowania 
rosyjskich biletów kredytowych, 
aby wyrządzić szkodę rosyjskiemu skarbowi 
państwa. Doniesienie to ma na celu skłonić 
Japończyków do sporządzania fałszywych zo- 


panira, [3 z sreb n 
ioniórów flóyjśkicu erazi jody pelana anaa 
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syjskich biletów kredytowych, któreby Rosya 
musiała wykupić po ukończeniu wojny. Wła 
dze w Giring i Zizikar wzywają łndność chiń: 
ską do spokojnego zachowywania się i aby nie 
wierzyła rozsiewanym pogłoskom. 


Japonia a Niemoy. 


Kolonia. W sprawie zajęcia okrętu niemie- 
ckiego „Emma“, przeznaczonego dv Syberyi, 
przez japońską kanonierke, donoszą do „Koel 
nische Zeitung* z Berlina. że parowiec został 
wypuszczony I że sprawa ta została przez Ja- 
pończyków w sposób zadowalający załatwioną. 
Japończycy usprawiedliwili się przed niemie- 
chin konsulem i usunęli komendantu bano- 
nierki Parowiec „Emma“ udaje się do Tsin- 
tau. 


' Bezprawia rosyjskie. 


Londyn. Biaro Rentara donosi z Szangha- 
jn pod datą wczorajszą. Angieiski parowiec 
„Heipeng* przybył tutaj dzisiaj z Czingwang- 
kao. Kiedy parowiec chciał się schronić przed 
burzą do zewnętrznego portu w Porcie Ar- 
tura, był ostrzeliwany przez rosyj: 
skie ukręty i z fortów. Następnie spro- 
wadzono go do Dainego, gdzie bez widocznego 
powoda cztery dni go przetrzymano. chociaż 
kapitan okrętn przeciw temu protestował. 


Główna armia japońska. 


Londyn. Z Czifu donoszą, że dotychczas wy- | 


lądowano na korei tylko 30.000 wojsk japoń- 
skich. Główna armia, w sile 100.000 głów. od 
płynęła częściowo lub odpłynie w tych dniach 
z portów japońskich, jednakże mie wiadomo. 
w jakim kiernnku i dokąd? 

Londyn. Twierdzą tutaj, że do bitwy lądo- 
wej.-na polu waiki przyjdzie dopiero z końcem 
bieżącego miesiąca. - 


Stan floty japońskiej. 


Londyn. Puselstwo japońskie otrzymało do- 
niesienie urzędowe, według którego dotych- 
czas ani jeden okręt japoński nie 
został zniszczony lub też nczynio- 
ny niezdolnym do walki. Taksamo nie- 
prawdziwom jest doniesienie o wylądowaniu 
Japończyków w zatoce Piglon. 


Nowe zdobycze Japończyków. 


Port Artura. Sprawozdawca „Nowego Kraja“ 
donosi. Wczoraj zajęli Japończycy w Nagasa- 
ki rosyjskie parowce: „Mandżarya*, „Szilka* i 
„Mukden“, które wiozły towary firm Guenzbarg: 
Oreszki i Szleipner. Parowiec „Mukden“. wypo- 
ścili Japończycy. i odesłali go do Czifu. 

Między Niuczwang i Imskau widać na sta- 
cysch kolejowych wieln cluńskich żołoierzy. — 
Tor kolejowy z Tasziczao do Portu Artnra 
jest silnie strzeźony. 


Port Artur. Rosyjska agencya PTA 


donosi: 


Jas słychać. JapoRczycy zabrali dwa paro- | 


wce rosyjskie, „Kotik“ i „Babri“ (Są to zape- 
wnie zwykłe statki przewozowe. Przyp. Red ). 


Ze stolicy Korel. 

Seul. Mający tn przybyć książę doma japoh 
skiego będzie sprawował rządy wspólnie z ce- 
aarzem koreańskim. 
jomaószi aazażeł wadzum shy czy- 
niły wszelkie ułatwienia wojsku japońskiemu. 

W wojsku koreańskiem mnożą się dezercye. 
Zbieg! plądrują, 


Telefoniczne i telegrafice 


wiadomości „N. Reformy“ 
z dnia 19 lutego 
Kandydatura Barwińskiego. 


Lwów. Dzienniki tutejsze donoszą. że Ruska 
Rada powiatowa w Brodach postanowiła ogła- 
sić prof. Barwińskiego jako jedynego na- 
rodowego kandydata na posła do Sejmu krajo- 
wego, to samo uczynił także i narodowy ko- 
mitet. 


Z delegacy! austryackiej. 
Wiedeń. Delegacya anstryacka prowadzi dzi- 

siaj w dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem 

wojskowym. Przemawia pos. Susterszie. 


Wrzenie na Bałkanie. 


Konstantynopol. Według tnreckich wiadomo- 
ści, postanowiły komitety zmienić ubiory po- 
wstańców. Dwie bandy wpadły koło Knesten- 
dzil na tureckie terytoryum. Bułgarya ma, wé- 
dłnę tareckich doniesień, zakopywać lokomo- 
Lywy i wagony dla transporta wojska. 

Wiedeń. „Reichswehr“ twierdzi, że wiade- 


mość o rzekomem wystawieniu flotyli monito- 


rów na Dunaju, ze względn na położenia na 
Bałkanie. pozbawioną jest podstawy. 


Stan oblężenia w Bnigaryi. 
Sofia. Rząd bułgarski zarządził w pasie gra- 
nicznym od strony Turcyi. mniej więcej na 
przestrzeni 30 kiiometrów w głębi kraju, środ- 


ki ostrożności i bezpieczeństwa, które nie ró- 
żnią się od stanu oblężenia. 
dnienie tych zarządzeń ogłasza rząd, że zamie- 
rza przeszkodzić tworzącym się ewentnalnie od- 
działom !rzekroczenie granicy tureckiej. Da- 
lej rozporządził rząd, aby wszystkich zbiegów 
macedońskich wysłano z nad granicy w głąb 
kraju. 

Sofia (Tel. ag. bułg.. Bułgarski) agent dy- | 4, 
plomatyczny Naczawicz wyjechał wczoraj z po- 
wrotem do Konstantynopola. 


Na uzasa- 


Celem sciślejszego nadzoru na granicy, rząd 


bułgarski postanowił oddać pod rozkazy 
władz wojskowych władze admini- 
stracyjne na granicy tureckiej. 


Bunt Arnantów. 


'Belgrad. Według doniesienia z Diakovy mia- 


ło przyjść ponownie do starcia pomię- 
dzy Arnantami a wojskiem tureckiem, 
w którem Arnanci 


znieśli tarecki bata- 
iony. Szemsi-pasza miał odnieść ranę. Po- 


wodzenie Arnantów wzmaga Ich o- 
pór. Dotychczas miało się przyłączyć do ruchu | dziennie od godz. 1i--3 po poładnia za opłatą 40 hal. 
30.000 Arnautów. i 


Cetynia. Mnznimanie w Kara Kolaszine po- | 


wsatali i napadli na chrześcijan, z których wie?ū | można we wtorki i piątki od 9—1, o 
zabili lnb zranili. Mieszkańcy Proselanii mieli | przypadają święta 
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odmówić płacenia podatków. Krwawe starcia 
mają zagrażać. 

onstantynopol. Oregdaj przyszło do starcia 
pomiędzy tureckiem wojskiem (nizamami) i 
„baudą“ komitadżów koło GGndjse na wschód od 
gór Murichawa. Padło 10 komitadżów a wśród 
nich także i szef bandy. Straty wojska ture- 
ckiego nie są znane. Koło Florin zabili ko- 
mitedżowie żołnierza, zaś koło Kasto- 
ryi dwóch chrześcijan, wśród nich jednego 
księdza (7) W wilajecie monastyrskim daje się 
kr: spostrzegać agitacya komitetów macedoń- 
skich. 

W Kara Parlepe odbyło się zgromadzenie 
komiretów. W nieobecności szefa przewodni- 
czyli Tosew i Petrow. Głowne zgromadzenie, 
które ma powziąć uchwały co do taktyki na 
wiosnę, ma się odbyć po oczekiwauym powro- 
cia Sarafowa. 


Straszua zemsta. 

Wielki Warażdyn (na Węgrzech). Z błahej 
| przyczyny popełoił w Nagy-Bajom młody cze- 
ladnik kamieniarski, Jakób Rosster, zamach, 
który pozbawił życia cztery osoby, a ośm cięż- 
ko poranił. Rossler pragnął wziąć udział w od- 
bywsjącej się w miejscowej karczmie zabawie 
tanecznej. lecz wzbraniał się zapłacić wstępne 
wysokości 40 halerzy. Gdy wskutek tego urzą- 
dzający zabawę wydalili go ze sali, udał sis 
Ressler do domu i zabrawszy cały zapas pro- 
chu swego majstra, w iiości 21/, kig. wrócił 
do karczmy, gdzie całą tę ilość, umieszczoną 
w puszce od cukru, wrzacił do pieca. 

Zaledwie zdałał wybiedz z karczmy, mastą- 
pił straszliwy wybuch. Ściany doma 
rozpadły sę a dach przygniótł bawiących się 
wesoło w sali. Dwie dziewczyny, kobieta i star- 
szy mężczyzna zginęli na miejsca, ośmioro in- 
nych odaiosło ciężkie uszkodzenia. Sprawcę za- 
macha aresztowano. 


Operacya Lenbacha. 

` Berlin.. Malarz Lenbach poddał się operacyi. 
Stan pacyenta jest zadowalający. 

Zarówno telegraficzne, jak teiefoniczne po- 
łączenie z Wiedniam dzisiaj przerwane Depe- 
sze nadchodzą via Praga. 

Í EEE 0E© Ri GRN O 


Lripuwiedziałuy redaktor i wyduwca: 
Michał Koneopińaki. 


(Artykuły w oar banii nie pochodzą od 
x o 
| KS PRZJGOLOWAWCZY tc coat ze 


HE Intelligenzpriifnug TĄ 


j rozpoczyna się s dniem 1. marca b r. w wojskowej szkole 
przygotowawczej St. Dobrowolskiego. Lwów, ul. Podlew- 
skiego 9. Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych 


na żądanie. 634 9 8 
Dr Stefan Herschthal 
y otworzył 666 2 8 


Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłuższy, np. dla osób kształ- 
cących się. lab mieszkających stale w Krakowie). 


A. Borońska. 


LĄ 


TONEGO 


paturaln= 


Szcawą alkaliczna] 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


ı w` Krakowie 
z 19 lutego (gods. 1 w południe). 

1 Waluty. pluog żądają 

Robie papierowe. . . . . . . . . . . 253 — 268 60 
Marki niemieckie . . . . . . . ..... 117 — 117 BO 
Franki papierowe PA -4 95 20 95 60 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 04 18 18 
il. Listy zastawne. i 

50/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111] — |14 — 
4'/,%/, Listy zastawne Banka hipot Wi 35 10 — 
o 5 4 E „BB 50 99 — 
CHA Listy zastawne Banku krajowago l0% — 1U — 
434 3 1 x - 48 75 49 75 
4%/ listy zast gal. Tow. kred. ziera. nieok. 85 KO — — 
Sł n Hf 847 "A; „ 41-ietn 09 TB 
40), » »„  » Sb-ietn. 97 RO 98 50 

it. Obligacye i peżyczki. 
4, Galicyjskie vhligacye propiuacyjne . 99 — 150 — 
|4%, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 88 — 99 — 
4'e x miasta Lwowa 97 — 98 — 
85% IMWA k 1. 1. „104 — Kg — 
4%, Oblipacye komunalne Banku kraj.. 102 75 103 50 
hlo u 3 161 50 10% KO 
4%, 4 kolejowe . 88 75 09 59 
W. Losy. 
Losy miasta Krakowa T 80 — M — 
V. Akoye. 

Akcye Fauku hipotecznego we Iiwowie 50 — 546 — 
s |» Gal. dla b. i p w Krak ? — 

a „ Lwów-Cgzerniowce-lassy 577 ATY — 

VI. Pubiiczne zapisy dlugu. 

4,,7/, wspólna renta pap. . 99 — 9y 50 
BP ` „  Srebroa 9a - Y9 50 
4'/, renta koronowa austryacka . 98 75 99 25 
"HL 4 s węgierska 36 — 96 60 
4'/, renta austryacka w złocie 118 — 118 56 
VBR węgierska w złocie 116 — 11650 . 


AEDE ROLNO NPR I LAO T. a 


Wawel i grobykrólawskie zwiedzać można oodzienne i 
w kazdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania. 

Dom Matejki (Fioryańska 41. otwarty we czwartki, 
niedziele i święta >d ysdziny 10 dv 1 za opłatą 1 ker. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godsi- 
nach innych iprócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i wpisaniam w „księdze darów* opłaty 
2 ko. od osoby. — Kustosz Doma mieszka w tejsameg 
kamienicy na III piętrze 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarto jest oo 


w dzień zwykły, w niadzicle i swięra po 30 hal. od 
osoby. A 

Muzeum ka. Czartoryskich (ulica Pijarska) swisdsaé 
Je w te dni nia 


4 Nr 41. 


Sobota 20 Lmiage L904. 


„Penslon Lithuania" 
w KRAKOWIE. al. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
nrządzone z usługą. od 2 koron — na 
doby lub dłużej, — Na żądanie poda- 

wanie potraw. 444 5.0 


od 
Do „ P 


Oby krzywdy moje nis spadły ani 
na jednę chwilę ciężarem swoim na 
twa życie! 656 8 8 


wiedeńskie, czarne, tanio 


Pianino do sprzedania. 
Wiadomość: Flac Maryacki l. 5, LI p. 


(Wikaryjka). 468 1 3 
awieki Antoniego Krninsklego 
Zarząd A lezierzanach ad Czortków, wy- 
syła w każdej porze roku miód praaóny, pra- 
wdziwy lipcowy, w stanie twardym lub płyn- 
nym, w õ kig. blaszankach, za 7 kor. (wszyst- 
ko opłatnie). Wysyła również odszezogólniony 
na kilku wystawach miód pitny kasztelański 
i miody owocowe, jak: wiśniak, maliniak, da- 
reniak, porzeczniak, agrestniak, poziomczak 
itd. w 5 kig. blaszankach (wszystko opłatnie) 
za 6 K 20 Kal. 674 1 10 


— jest jedynym i powsucehnie uznanym środkienz 
do nadania mdłym znpom, sosom, bigosom, farzynom it d w je 
dmej chwili zadziwiającegu, silnego i przyjemnego smaku 
Kiika kropel wystarcza. 
Do nabysia we wszystkich handiach kolonialnych, spożywczych 
529 i składach aptecznych 
we flaszeuzkach, począwszy od 50 halersy. 
Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


NOWA REFORMA. 


aggi ” przyprawa 
5000 MAREK NAGRODY . 


ala niemających zarostu i iysych. 


Porost brody i włosów ua głowie istotnie w % dniach wywołuje prawdziwie 


Kilka fortepianów 
krótkich i pianin jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwin 


skiego, Kraków, ul. Szewska 10. II p. 
. 154, 32 100 


w s Z duński „Balsam Mos*. Starzy i młodzi mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bał- | -- —_ — 4 Ro x kó kal 
js -a CJ, KO zaa: PLA i : włoskiego, an- 
oa, samu Mos“ do wywołania porosta brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną GTW X i ; N ir Języ „aj wj s 
Za wynagrodzeniem rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym srodkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- LEKCYJ ih = pesa i au a gielskiego i rosyjskiego. 
s a ciągu 8 do i4 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa. 1650320 Mar Du 2 Wszelkie tlomaaczenia. Kraków, ul. 
tyg odniowem że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy arya maire 


| Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 


w Krakowie, ul. św. Jana 26, Il. p. 529 9 0: 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 marek gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzedkie 
przez sześ6 tygodni używai bezskutecznie. 

, Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, które daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us inle. i 

Sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego || 

balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy byty jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 9 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotną barwę i dopiero wten- 
ozas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga 

n Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsoa pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Pacaka Balsamu Mon 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w Świecie osobliwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


w ODA m7 oS (Opłata kart zai 10 b, a how gik 3 
Zakład św. Józefa 3 


dla osieroconych chłopców 


i prowizyą poszukuje niżej wymie- 
niona filia energicznych męż- 
ozyzn, którzy posiadają odpowie- 
dnią inieligencyę i zmysł kupiecki. 
W arunek : nieposzłakowana przeszłość. 

Pisemne lub ustne zgłoszenia przyj- 
muje Dyrekcyjna Filia Towarzystwa | -= 
imienia „Gizeli“ w Krakowie, ulica | 57 
„Floryańska. 669 1 3 


włosy majacomu, który Balsamu Mos 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana WWM oln ego 


Główny skład i fabryka tramier»przy al. św, Tomasen I. 4 (taż przy Placu Szoze- A 
pańskim). Telefor Nr 581. — Filia ul. Kopernika 1. 6. id 
2 


Zakład urządza pogrzeb “Fdia wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, uchylając pozos.ałej SLdzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wosu zwłok do wszystkich krazhw Europy. 

Na żądanie splata w ratich miesięcznych. 

Posiadając własne katak'mby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne ozaBy, 
Le przyjmuję zwłoki x | tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
| ęoznym. } 


Sklep futer 


z powodu śmierci właściciela do na- 

bycia pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość: Kraków. ul. Grodzka 

35, |. 648 2 9 


Maszynista 


UWAGA: Niektorzy z przedsiębiorców krukowskich ogłaszają, iż mają własny * 
wyrob trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 4 
wykształcenia, a temsamew i trumien wyrebiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
P majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 523 6 0 


e Zygmunt K<ipSIxi 
* w Krakowie, hotel Saski L. 3, 
poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskioh 


do obsługi 60 konnej silnicy gazowej (Genera- 

trsauggaa-Kraftanłage) i palaox rutynowany 

do pieca kręgowego potrzebni do cegielni 
'- ' maszynowej. 

Zgłoszenia z podaniem warunków, odpisami 
świadectw o nabytej praktyce Í nnajomości ję- 
zyka polskiego przyjmuje pod M. 8. Biuro 
gazet Olszewskiego we Lwowie 648 4 6 

prawdaiwy, pato 


Miód pszczelny 5 "rurseyjno-de 


serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 kg. w blasrankach szczelnie zam- 
kalętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty sa płatnie, 
za 5 K 50 hai. Zarząd dóbr w Siemikowoach, 
poozta Slemikowce, koło Denysowa |allcya 
wachodnie). 459 24 30 


Poznańskie 
błuro nauczycielskie 


poleca: Nauczycielkę z Hotelu Lambert, wy- 
soce muzykalną, biegłą w języku francuskim, 
była 2 lata w Paryżu. Nauozycielki Polk. i 


Niemki po trancnska mówiące, Bony Polki 

musyk. Bony Niemki maz. Bony freblówki. 

Osoby do towarzystwa i sarządu muzykalne, 

mówiące biegle po francusku. N. Girter, 

wyższa nauczycielka, Posen, Wienerstz. 6, 
part. 


links. 


prawdziwą autYryjską, bez kanianki, czystą, 
wynyła. jak od lat 3%, za zaliczką: 
najlepszej bez kanlanki Nr I. 100 kg. kor. 162 
s naturalnej „II 100 „ „ 186 
o M HI. 100 „ „ 194 
jak również nasiona najulabieńszych waw, wy- 
oski i iucerny — firma: 


Józef Postl & Comp., 


asa Judenburg, Górna Styrya & 10 


Każdą osobę bez względu na w:ek 
wyuczę 


w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 


poleca na porę wiosenną nasiona 
warzywne, kłęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
rzywne, szczepy i krzewy Owocowe, 
róże wysoko i niskupienne, wielki wy- 
bór roślin doniczkowych etc. ete. 
Cennik na żądanie wysyłamy opłatn:e. 
876 1 O 


Zakład kąpielowy 


za żrodiem wody mineralnej w górach. przy 
kolei, jest zaraz z wolnej ręki do sprzeda- 
mia lub do zamiany na folwark, kamienicę, 
s Lt. p. 
Zgłoszenia pod B. 8. 15 poste restante 
Kraków. 4854 33 


Bryndza liptowska 
bardzo tłasta i przyjemna w smaku po 
50 et. za gilogr. Pierwszorzędnej jakości 
SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 
w 5-cio kilowych koszach 


Deutsch Miksa, fabryka serów. 
662 Budapest VI. Fothistrasse 1611. 2 10 


PUDER = 


sm RA 


Doskonale cdtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 


Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum. 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- | 
kolasoh; w Krakowie: Reim. i 


Dr. Męć, Franiczepić | Paviczié 


w Krakowie, Rynek główny 1. 25 


Wi, Rany, Kurt, Sza 


Kupujmy tylko wegiel własny 
z krajowych kopalni 


a znacznie tańszy od węgla pruskiego i nadający się szczególnie do opału 
fr JREY ||domowego, gorzelni, browarów, cegielni, łaźni, kaloryferów, do opału 


Miody stołowe i stare lecznicze | 


od najniższych cen. 


124 140 


_._..ąmachów . publicznych, szkół, urzędów i t. p. i$ pi 


Z KOPALNI 


W SIERSZY 
kaloryi 5306 


W TENCZYNKU 


W JAWORZNIE 
kałoryi 5515 (analiza państwowego 
zakładu geologicznego w Wiedniu) 
sortowany maszynowo do nabycia 
w bryłach, kostkach (Ii II) i orze- 

chach. 


Reprezentacya 


Centralne Biuro sprzedaży węgla ja- 


kaloryi 5739, bardzo starannie sor- 
towany do nabycia w bryłach, ko- 
stkach I i I, orzechach I i H. 


Reprezentacye 


Lwowskie 


Biuro handlowe $. Ma- 


„.ościuszki 4 


z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz sreb: a 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz gatankn, 
aprzedając po cenach fabrycznych. 

Obrączki ślubne ! zaręczynowe w największym wyborze. 


Przyjmuje wszelkie reparacye == 110 10 0 


Pierwszorzędna - 
Pracownia sukien meskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


(właściciel pracowni Gabryel Grabowski) 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej |. 36, (vis-a-vis teatru miej.) 
p = m a A RET CARA hy EJ 
Zawiadamia P. T. Klientów, że materyały angielskie 
wyborze na sezon wiosenny już nadeszły! 


Znane, wyborne, prawdziwe chińskie karawanowe 
HERBATY. nie denerwujące, aromatyczne, zbioru 
majowego, poleca 


Wyłączny na Austr.-Węgry SKŁAD HERBATY 


—— A 
14 


] 
j 


jewski, Lwów, 


i 
Lwowska Filia c. k. Banku gali- 
cyjskiego dia handlu i przemysłu 


SERGIUSZA PERŁOWA Z MOSKWY 


484 5 5 


BUCHALTERYI 


pojedynczej i podwójnej, rachun- 


worznickiego Lwów, Sykstuska 10. 


Agencya sprzedaży węgla jaworzni- 
ckiego Kraków, ul. Pawia 5. 


ĘCIĄ „FORTUNA“ 


pod firmą: 


95 FO PGYULIA A** 


Kraków, 


ków kupieckich i wiadomości we- 4 Karl ME | Sowie 

kslowych w 50-ciu lakcyach pod 

gwarancyą za bardzo przystępną 
cenę. 146 14 16 


Również udzielam nauki języka 


Kwiatkowski w Krakowie. 
(Carl Mez & Söhne) - 


Wiedeń, Freiburg, Londyn, Paryż, Hamburg. 


Sukiennice 1. 23. 


Bardzo wielka ilość 


NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA 


osób polepszyła swoje zdrowie 
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AWS 


dwuśrubowemi i własnemi kolejami 


„CANADIAN PACIFIC" 


Agencya przewozowa w Rotter- 
damie. | 


O eeuny kart okrętowych i biletów Ko-| 
lejowych do wszystkich miejscowości 
Kanady i Stanów Zjednoczonych nale- 
ży zwracać się tylko do tej agencyi, 
któr» chętnie udzieli każdemu wyja- 
dnień co do podróży, co do warunków 
pracy i płacy w Ameryce i co do wa- 
runków, na jakich w Kanadzie otrzy- 
mać można bezpłatnie po 160 akrów 
gruntu na własność. 

Niechaj nikt wpierw nie jedzie do 
Kanady, zanim nie otrzyma cenników 
agencyi „Canadian Pacific“ i zanim nie 


Powyższe herbaty, uznane na całym świecia za najlepsze, otrzymały 
na wszystkich wystawach najwyższe odznaczenia. 
SAMOWARY rosyjskie i krajowe od 3 złr. na sześć szkla- 
nek, specyalne czajniki rosyjskie od 50 centów. — Wysyłki 

herbat od 3 funtów franco. 


PN n nom muu maae Og 


m 
i s 480 $ 3 y A CENNIK. 

niemieckiego, korespondencyi ban- NICI JEDW ABNYCH i takowe utrzymuje przez w aji w 
dlowej, stenografii i kaligrafii. założona w r. 1786, PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH N 3 1 funt rosyjski = 410 gramów. | funta fanta funta funta 
i Józef Handwerk, Zassozsytnie znane i dowodnie dobre jakości ra 5 | c= pz IL z: ka Sg = 108 

ui. ów. Sebastyana Nr 34, II p., front. prawdziwego jedwabiu do szycia 639 2 86 pz CAUVI | d , | 1% 
PE rak sz) Q | A. | Okruchy z najlepszej herbaty 1:20 | 0:60 |—'30 —'15 
ALPY = Środek popularny od dłuższego czasu, TEŻ 4 | © Gospodarska bardzo dobra . sugi r— | —.560 —96 
F miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, LM Tua „fd rm i 3 | 210 | 105 —*63.—-97 
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Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pnin prze- 
dzinrawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naji- 
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Du nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruskera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichowskiego nast. Mah] apt. 
Sohmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopełu u Marcyana Krayżanowskiego; w Tarnewie 
u M. Adlera, J. Niesołowskiego. w Bielsku u Alfr. Blamenthala i w drogueryi A. Heas, 


Generalny Agent, 
„Canadian Pacific Railway Co“ 
Rotterdam, Lauvehaven 2089.. Holland. 


Z Drakarpi Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagictiońska) w Krakowie, ul. Jagieiońskm 10. 


"Lwów: ulica Sykstuska 1. 25 i Plac Maryacki l. 11. 
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Rządea Bruki L. K. Górski. 


